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Rok 95. 


„ Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
2 wyjątkiem dni poświątecznych. | 
Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 10 hal., 
Pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administracji | 
ulica Cza aieckiego l. 12. — Hkspedycya miejscowa | 
w Asgencyi dzienników St. Sekołowskiego, Pasaż 


ausmanna ]. 9. — Listy należy frankować. |! 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K.„półroczniei8K. kwartalnie 8K., 
K. %0 h. — W miejscu: recznie 24 K. półrocznie 12 K., kwartalnie $K., 
miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 86 h. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej”, otrzymają cało- 
i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K.50 h., drudzy 66 h. 
„Przewodnikć prenunerowany osobno kosztuje 8 K. 


miesięcznie 2 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłeszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 26 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłacznie Agencya dzienników Sekołowskiego 
we Lwewie Pasaż Hausmanna 1. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karela Ludwika 1. 9; we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


| rza do Palestyny, do zaznaczania przy ka- 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
Czy} najwyższem postanowieniem z dnia 17 
Maję b. r. najmiłościwiej zezwolić na wyra- 
żenie baronowi Antoniemu ze Stawczan Ko- 
Chanowskiemu, przy sposobności ustą- 
Plenia jego ze stanowiska burmistrza stołe- 
mego miasta Czerniowiec, za jego dlugo- 
etnią skuteczną działalność, najwyższego u- 
wania. 
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 25 maja. 
Polityka Niemiec. 


nej i = Bismarck nadał polityce wewnętrz- 
nej, bri (nicznej Niemiec cechę niezrówna- 
I. wawa al trzeżwości. (esarz Wilhelm 
ja Jà pan tę politykę w swoje ręce, ustro:ł 
5s W arwy średniowiecznego idealiznza 
modernizowanego przez najbardziej nę- 
Wożrtną kulture. Połączenie trzeźwaósci pi- 
"Markowskiej z idealizmem, któryby można 
scharakteryzować, jako potężny i nieco krwi- 
sJ idealizm wagnerowskiej Walhalli, wy- 
Worzyło ów najnowszy kierunek polityki 
niemieckiej, kierunek, prowadzący do bez- 
względnego germanizowania polskiej ludno- 
Scr na Wschodzie z jednej strony, z drugiej 
do zdobywania nowych terenów koloniza- 
cyjnych w Afryce, do zwiększania floty wo- 
lennej, do występowania Niemiec w Chi- 
nach w charakterze obrony chrzesciaństwa 
l przedmurza białej rasy, do podróży cesa- 


i żdej sposobności posłannictwa światowego 


Niemiec i ich cesarza. Całość tych wielo- 
stronnych dążeń otrzymała już nazwę ger- 
mańskiego imperyalizmu. 

Terenem, na którym ów imperyalizm 
od niedawna eoraz widoczniej próbuje swo- 
body ruchów jest teren religijny. Korzyści 
tego objawu są znane. Zupełnie przeciwnie, 
jak za czasów ks. Bismarcka, zamiast szy- 
kanować katolików zuiemieckich, zamierzono 


ustępstwami, zmianą tonu i formy obehodze-* 


nia się z nimi, zjednać ich dla igei impe- 
ryalistycznej. Uchwalenie z poparciem cen- 
trum siedmioletniego programu budowy okrę- 
tów wojennych było najważniejszym doty- 
kalnym sukcesem tego zwrotu. Ale inny 
sukces choć w realne nie ujęty kształty, 
jest ważniejszy i dla panstwowego interesu 
Niemiec nieporównanie cenniejszy. Miano- 
wicie, stanowisko, zajęte przez Wiihelma II. 
w kwestyi katolickiej, jego stosunek z Wa- 
tykanem, ułatwiony niezmiernie przez błędy 
polityki wyznaniowej francuskiej, umożliwiły 
usunięcie rozdziału między interesami pro- 
testantów i katolików w Niemezech, i wy- 
występowanie na zewnątrz państwa i mo- 
narchy niemieckiego w obronie zarówno ka- 
tolików, jak i protestantów, skoro jedni lub 
drudzy są Niemcami. j 

Odbija się ten ei 
na polityce rzadą non ago wobef misyj. 
Odkgal pojęcie iR y „atpcryaliymu ger- 
manisziego zaczęly się ktstalizować,. zrożu- 
miano w Berlinie odzaza Znaczenie, jakie 
dla propagandy imperyalistycznej mieć mo- 
że działalność misyj, przewidziano usługi, 
jakie misye interesowi ogólno państwowemu 
oddać mogą. Zapewniono przeto i katoli- 
ckim misyonarzom takie samo najgorętsze 
poparcie rządu, jakiego oddawna użyczano 
protestantom. Wynikiem tego było, że i mi- 
sye katolickie Niemiee poczuły się silniej 
związane z państwem ojezystem, że coraz 
częściej się na to państwo poczęły oglądać, 
eoraz chętniej dla niego pracować. 


przedewsz/siki 
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Dziewczyna wstrząsnęła głową z po- 


= 
R EEEE ZEE) PRA — O] 
33) 
wątpiewaniem. 
ELANVOTA- 


W POGONI. 


6ZĘSÓ PIERWSZA. 


mara 


V. 
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Więc może, istotnie, nie pojechała je- 
Szcze? Pociągi popołudniowe były szybsze, 
niż ranne; wiele względów przemawiało za 
Brzypuszczeniem pani Oldanieckiej. 

— Prędzej! prędzej! — powtarzał Ozer- 
Cza, nie mogąc usiedzieć w dorożce, choć 
cała jazda nie trwała i czterech minut. 

Wpadł na schody, sadząc po trzy sto- 
Pnie na raz, ale przed drzwiami mieszkania 
Ali powściągnął się z taką nadzwyczajną 
Siłą, że gdy zaspana pokojówka otworzyła 
mu po dość długiem czekaniu, pokazał jej 
Swa zwykłą, arogancko niedbałą twarz. 

— Pani już pojechała? — zapytał lek- 
ko zdyszanym, a po za tem zupełnie spokoj- 
dym głosem. , 

Dziewczyna spojrzała na niego w taki 
Sposób, że musiał uznać calą słuszność obaw 
Pani Oldanieckiej. 

— Q! jeszcze wczoraj, proszę pana! 

„ Drgnął cały wewnętrznie, i czując, że 
CoS mu przed oczyma gaśnie, rzekł z tą sa- 
ma pozorną obojętnością : 

„, — Tak! No to widocznie zrobiło się 
Pani lepiej po mojem wyjściu, bo miała do- 
Piero dzisiaj jechać. 
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— Ja tam nie wiem, proszę pana. My 
z kucharką od wczoraj, jak te głupie cho- 
dzimy. Pani nam pieniędzy na życie żósta- 
wiła na cały miesiąc, a pojechała bez rze- 
czy, z jedną tylko ręczną walizeczką. A pani 
też było nie do drogi, bo jak onegdaj zasła- 
bła w swoim pokoju, com się pani ledwo 
docuciła, to ani jadła od tej pory, ani nie. 
Ja się aż, proszę pana, lewą ręką przeże- 
gnałam, kiedy pani z tego szlafroka prze- 
brała się w suknię podróżną i mówi do 
mnie: „Jadę“. W imię Ojca i Syna. Myśla- 
łam, że nie daj Boże, co do pani przystą- 
piło... I nawet się na kolej odwieźć nie dała; 
tyle tylko, com dorożkę sprowadziła. 

Czercza słuchał tych szczegółów, i zda- 
wało mu się, że jakaś straszna nieodgadnio- 
na katastrofa wisi w powietrzu. 

Rozumiał jednak konieczność przecię- 
cia pola domysłom; bo istotnie ten dziwny 
wyjazd coraz bardziej zakrawał na ucieczkę. 

Przez chwilę pasował się z sobą, zbie- 
rając myśli, usiłując cos wynaleźć, poczem 
spojrzał prosto w oczy wpatrzonej w niego 
z jakiemś chytrem zaciekawieniem dziewczy- 
nie i rzekł na traf: 

— Pan złamał nogę zagranicą i tele- 
grafował do mnie, żeby pani nie przestra- 
szać, Ja panią bardzo wczoraj prosiłem, żeby 
się do dzisiaj wstrzymała, bo wiedziałem, że 
była niezdrowa, no — i nie usłuchała. Ot! 
Sacramento! Jeszcze gotowa w drodze za- 
chorować. 

Dziewczyna splasnęła w dłonie. 

! mój Boże kochany! Nasz pan 
nogę złamał!.. To się tam pani dopiero za- 
martwi! I powiadają, że to ezłowiek nie ma 
przeczucia. A kiedy, proszę pana, pani od 
onegdaj, to nie, tylko ciągle listu czekała. 
Listu i listu! 

Czercza otworzył usta, chciał o coś za- 


Zrządzenia historyczne sprawiły, że ró- | 
wnolegle z takiem „unaradawianiem się“ ka- 
toliekieh misyj niemieckich, zeszły się i 
preces ów niezmiernie ułatwiły naprzód u- 
trata Światowej pozycyi Francji, obalonej 
pod Sediamem, a do dzisiejszego dnia jeszcze 


nie odzyskanej, a potem okoliczność, że 
Gzięki polityce republikańskiej lat ostatnich, 
instytucya protektoratu francuskiego, jedno- 
cząca niegdyś pod opieką Francyi katolików 
wszystkich narodów naj Wschodzie i zwię- 
kszająca tem samem międzynarodowe zna- 
czenie tego państwa, straciła istotną wartość, 
a stała się czczą i formalną etykietą. Po- 
dejrzenia, że tę etykietę chcą przejąć teraz 
na siebie Niemcy, okazały się niesłuszne. 
Zaprzeczyła im przed kilku dniami oficyalnie 
Gażcta Kóońska. 

Bez tredności uwierzyć można w to 
zaprzeczenie. i'olityka Niemiec, zarówno da- 
wna polityka Bismarcka, jak i zraodernizo- 
wana polityka Wilhelma If., umiała i umie 
posługiwać się slowami, gdzie tego była po- 
trzeba. Nie dbała natomiast i nie dba o sło- 
wa. ani o etykietę tam, gdzie rzeczywistość 
ma już i tak w swoich rękach, 
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_.Bezowocne zabiegi. 


ł Nie uiega już wątpiiwości, że misya 
b*, Audraszyege rozminęla się z celem. Man- 
dst, w który wyposażyła go koalicya stron- 
nictw opozycyjnych, obwarowany był tylu 
klauzulami, że komo publicus nie miał wła- 
ściwie nic innego do zrobienia. jak wyrecy- 
tować postulaty opozyeyi bez żadnego ze 
swej strony dodatku. Postulaty zaś owe 
znała Korona, z niepojętą bowiem uporczy- 
wością nie ustąpili opozycyoniści ani na 
włos od pierwotnych żądań. Rzecz jasna, że 
w takich warunkach brakło podstaw dal- 
szym paktom i hr. Andrassy powrócił do 
Budapesztu z niezem. 


pytać i dał pokój. Coraz mniej to wszystko 
rozumiał. 

Listu czekała? Jakże? Przecież tam w 
ogrodzie mówiła mu wyraźnie, że... Była zu- 
pełnie pagodzona z tym stanem rzeczy, | Za-. 
raz potem... 

Poprostu zaczynało mu się mieszać w 
głowie. 

Drzwi od salonu były nawpół uchy- 
lone. Pchnął je i, dając znak dziewczynie, 
by go zostawiła samego, wszedł do środka. 

Stała tam jeszcze niesprzątnięta taca, 
a w zaduszonem od pozapuszczanych rolet 
powietrzu błądziły nikle zmieszane zapachy 
kwiatów, kawy, koniaku, te same, którymi 
Czercza oddychał wczoraj, mając na piersiach 
łkającą Alę. 

Uderzyło to w niego teraz, jak w osie- 
roconą duszę uderza po powrocie z pogrzebu 
woń kadzidła w pokoju, z którego wyniesio- 
no najdroższą trumnę... 

Zadrżały pod nim nogi; machinalnie 
obejrzał się za krzesłem i usiadł. 

Wszystkie jego nerwy zbiły się w je- 
den bolesny kłębek, rozsadzający mózg. 

Przez chwilę był, jak nieprzytomny. 

Patrzył na pustą kozetkę pod Galateą 
i, w żółtawym półmroku, jaki napełniał sa- 
lon, wydawało mu się, że widzi sznur wa- 
gonów, przelatujący po pasiatym pokrowcu 
tej kozetki, jak po relsach. W jednym z 
nich dostrzegał bladą twarz i zapłakane oczy 
Ali!... 


— Pojechała! — wymówił w głos — 
pojechała ! 
Zerwał się z krzesła i upadł na kola- 


Do Fremdenblaittu donoszą z Budape- 
sztu pod d. 28 b. m.: Koła polityczne opa- 
nował dziś pesymizm wobec wieści jakie 
nadeszły z Wiednia. Dopiero teraz dowie- 
dziano się, w jak ciasne ramy ujęła opozy- 
cya mandat hr. Andrassy ego. To też scepty- 
czny pogląd na sytuacyę przeważa. W ko- 
łach opozycyjnych opowiadano dzisiaj, że 
położenie jest nadal poważne. Klub liberal- 
ny zachowuje się wobec misyi hr. Andras- 
syego biernie. 

Stronnietwo niezawisłości zdecydowane 
jest, w razie rozchwiania się misyi hr. An- 
drassyego dostarczyć sejmowi bogatego ma- 
teryału do pracy. 

W Sejmie nigdy jeszcze tyle uwagi 
nie ściągała na siebie komisya polityczna, 
co obecnie, a to z powodu, że ma ona w 
ręku liczne petycye domagające się utworze- 
nia odrębnej armii węgierskiej. Owóż komi- 
sya postawi w Izbie wniosek stwierdzający, 
że jest to i musi być najgorętszem życze- 
niem każdego Węgra. Komisya jednak wnie- 
sie przyjęcie tylko z zadowoleniem owych 
petycyj do wiadomości, gdyż brak na razie 
stanowczej większości w lzbie ku ich po- 
parciu. Co do petycyj, domagających Się za- 
znaczenia państwowego prawa Węgier i pra- 
wa języka węgiezskiego w  instytucyach 
wspólnych, wniegie komisya, by je przeka- 
zana prozydenfwż ministrów z uwagą, że 
należy zśwarować w instytucyach wspólnych 
równe prawa Jobu połów Monarchii. Pety- 
cye w Sprawig, utworzenia samoistnego te- 
rytoryum ełóżyezo przekazane będą, komisył 
ekonomicznej”. „a co do żadania. by 15 mar- 
ca uznano za święto narodowè, =y 
misya, by prezydentowi ministrów qoslesno 
przedłożyć w tej sprawie jeszcze w ciągu bie- 
żącej sesyi stosowny projekt ustawy. f 

4 Budapesztu telegrafują pod d. dzi- 
siejszą: Juliusz hr. Andrassy wrócił wczoraj 
wieczorem do Budapesztu. Odwiedził go nie- 
bawem Kossuth i konferował z nim. Prze- 
bieg posłuchania u Monarchy przedstawi 
Andrassy osobiście na posiedzeniu komitetu 


Z AZ e e an e 


| | r R Z S E E 


na przed kozetką, kryjąc twarz w siedzeniu, 
które zachowało jeszcze jakhy niewyraźne 


odeiśnięcie spoczywającej na niem wczótTłj-—. 


postaci. "SA 
_Pizypomićść sobie rojenia ubiegłej no- 
cy i dzisiejszego ranka... m, | 
Ot! i pokazało się, czem był danie... 


Zniknęła, nie rzuciwszy mu nawet jałmużny >. 


pożegnania... W bolu i łzach poszła gdzieś 
w świat daleko... i... cóż on teraz dla niej 
uczynić może ?... 

Głupiec, głupiec, wiecznie złudzeniami 
żyjący głupiec! 

I w przystępie niespodzianej, wściekłej 
rozpaczy, Czereza tarzał swą łysą głowę 
po miękkiem wysłaniu, rwąc zębami płótno 
pokrowca. 

— Pojechała! pojechała! — powtarzał 
z okropnem, suchem łkaniem. 

Och! gdybyż, gdybyż chociaż mógł 
powiedzieć sobie: „Uciekła. Uciekła prze- 
demną*, 

Kołem by się w tej chwili łamać dał 
za tę piekielną pociechę. 

Ale nie. i 

Ona poprostu pojechała, a on w tem 
wszystkiem nie znaczył nic... nie zgoła, i to 
była tortura nad torturami. 

Nagle skoczył na równe nogi, chwycił 
się rękoma za głowę i z przekleństwem na 
ustach, oszalały cierpieniem, drzwi otwarte 
za sobą zostawiając, uciekł. 

To wspomnienie tego pierwszego, je- 
dynego pocałunku, który teraz, po tem, co 
zaszło, wydał mu się najurągliwszą obelgą, 
wyrządzoną jego beznadziejnej miłości, — 
to wspomnienie wypędzało go w ten sposób. 

Było już dawno po północy, gdy Czer- 
cza wrócił do domu. Wrócił pijany. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


~ wniesie Kô- me 
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wykonawczego koalicyi; terminu tego posie- 
dzenia jeszcze nie oznaczono. 


KORESPONDENCYE 


Rzym, 21 maja. 


(Prawdziwe znaczenie podróży Arcybiskupa Sy- 
mona do Ameryki. — Z pracowni artystycznych. — 
Nowa opera Mascagniego „Przyjaciółka“ .(Ami- 
ca). — S. Kruszelnicka. — Pomnik Wiktora Hu- 


go w willi Borghese. — Wystawy w Wenecji 
i Grotta Ferrata. — Kongres eucharystyczny. — 
Procesy. — Z dworu włoskiego). 


Nie zupełnie dokładnemi są wiadomo- 
ści, jakie nasza prasa umieściła o podróży 
ks. arcybiskupa Symona do Stanów Zjedno- 
czonych. Według informacyj, jakich zasiągną- 
łem z właściwego źródła ks. arcybiskup Al- 
bin Symon, żadnego oficyalnego mandatu a- 
ni od Watykanu wprost, ani od Propagan- 
dy Wiary nie posiada. Jeśli jedzie, t. j. jeśli 
już pojechał do Stanów Zjednoczonych, aby 
zbadać na miejscu kwestyę ustanowienia pol- 
skich biskupów dla dwóch milionów polskich 
katolików, czego oni tak usilnie się doma- 
gają, to uczynił z własnej chęci, ponosi sam 
koszta trzymiesięcznej podróży, a tylko uzy- 
skał pozwolenie władzy duchownej. Chodzi 
mianowicie o to, aby Watykanowi mógł w 
danym razie w przyszłości udzielić stoso- 
wnych objaśnień, nie można bowiem wątpić, 
że sprawa biskupów przemawiających języ- 
kiem zrozumiałym do ludu, będzie musiała 
być rozstrzygniętą na korzyść zarówno dla 
Polaków jak i Rusinów, których to ostatnich 
jest sześćdziesiąt tysięcy w Stanach Unii. 
Już choćby dlatego, że w Waszyngtonie re- 
zyduje delegat apostolski i że miejseowi bi- 
skupi mają obszerną władzę i na pół nie- 
zależne stanowisko, misya arcybiskupa Sy- 
mona nie może mieć charakteru oficyalnego. 
Jeśli z własnej inicyatywy rozpatrzy się sam 
w sytnacyi, pozna ludzi i zbada co i jakby 
można uczynić 4s waszych emigrantów, bez 
wywołania oporu „a'merykanizmu*, to jego 
poglądy i rady wyjdą Sprawie na dobre. 
Przedewszystkiem będzie musiał powścią- 
gnąć gwałtowne wycieqzki prasy = aerykań- 
sko-polskiej przeciw bis$gupom irlandzkiego 
pochodzenia, które tylko 81. mce; na prze- 
szkodzie załatwieniu draż% , kwestyi, Ale 
o charakterze urzędowym *zjakby delegata 
apostolskiego, arcybiskupa Syfmona, nie mo- 
żna mówić dlatego, że takiegoj rw ndatu nie 
otrzymał. 

„,. Ruch „osddzoziemew: “już «aj ustaje; 
 wjąksza,-Gzęść Polaków wyjechała. Wogóle 
jednak Rzym z każdym rokiem nawiedza- 
nym bywa coraz liczniej przez polskich go- 
sci, Jak niegdyś do Drezna, tak teraz do 
Rzymu przyjeżdżają nasi rodacy, na dłuższy 
lub krótszy pobyt, nierównie liczniej niż 
dawniej. Ks. Jerzowa Radziwiłłowa nabyła 
tu nawet piękną willę na ul. Boncompagni, 
ks. Ferdynandostwo Radziwiłłowie, posiada- 
Ja już dom z ogrodem, na Via Gregoriana. 
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Nawet artystyczne interesy ściągają do Rzy- 
mu polskie rody. Bawiący tu ks. Roman 
Sanguszko, ze Sławuty, odwiedził pracownię 
rzeźbiarza Antoniego Madejskiego, w której 
artysta pracuje nad dwoma pomnikami gro- 
bowymi, przeznaczonymi dla katedry w Tar- 
nowie, ks. Władysława i Eustachego Sangu- 
szków. J. Em. kardynał Puzyna również był 
w pracowni Madejskiego na via Flaminia, 
który się wysunął na czoło naszych rzeźbia- 
rzy i o ile wiem, przygotowuje jeszcze je- 
den sarkofag królewski. Udzielający się mało, 
zamknięty w swojej sztuce, rzeżbiarz, wy- 
kończa prace swoje z wielką starannością, 
wszelako ogniową próbę jego talentu dałby 
pomnik, do postawienia na jednym z na- 
szych placów publicznych. 

O ładne, nowe pomniki dziś tak tru- 
dno nawet we Włoszech, gdzie nie brak 
zdolnych, pomysłowych rzeźbiarzy. Nieda- 
wno temu, bo w roku zeszłym, postawiono 
J. Garibaldiemu pomnik w Neapolu (dłuta 
artysty Geran), który jest zupełnie lichy. 
Teraz przed kilku dniami odsłonięty został 
w ogrodzie willi Borghese, należącej dziś do 
rządu, pomnik Wiktora Hugo, dłuta Francu- 
za p. Pallez, ale i ten większemi zaletami 
się nie odznacza, jest dość banalny, jak tyle 
innych. Pomnik marmurowy staną! kosztem 
składek, zebranych przez ligę franeusko- 
włoską, w celu politycznym jeszcze wię- 
kszego zbratania łacińskich narodów. Wiktor 
Hugo, bard jedności włoskiej, przedstawio- 
ny jest stojąco, w pozie nieco teatralnej, 
wszelako dość lieującej z jego impetyczną 
wymową i frazeologią. U stóp leży lew. Na 
podstawie wyryto ustęp z jednej z ognistych 
mów poety na cześć Włoch, zaczynający się 
od słów: „Co za cud! co za szczęście!...*, 
gdzie sławił połączenie się Włoch. Uroczy- 
stość odsłonięcia pomnika miała też chara- 
kter uroczystości niemal narodywej, nato- 
miast odsłonięcie przed rokiem pomnika 
Goethego, dłuta niemca Eberleina (darowa- 
nego przez cesarza niemieckiego), mroziło 
chłodem urzędowym. Więc willa Borghese 
ma zostać panteoneja dla poetów eudzoziem- 
ców, związanych dziełami swemi z Italia. 
Teraz, kiedy stanęły pomniki Goethego i Wi- 
ktora Hugo, powinnaby przyjść kolej na 
Szekspira czy Byrona, a może i na Miekie- 
wieza... Szekspir zapożyczył tematów do 
dramatów i komedyj z włoskiego życia, By- 
ron przesiadywał we Włoszech, tutaj roman- 
sował, a Mickiewiez nasz ma nawet już po- 
piersie na Kapitolu... 

Wypadk'»m muzykalnym stało się þa- 
produko: zzed rzymską publiką, w tea- 
trze „Costanaı , nowej opery Mascagniejco, 
„Amica“ („Przylacićaka `), według libretta au- 
tora, ukrywającego się pod pseudonimem pary- 
skiego wydawcy p. Uhoudensa. Operę na 
tle życia sabaudzkiego, oklaskiwano w Mon- 
te-Carlo, tutaj przyjęto ją chłodniej. Nie- 
wątpliwie, są tam ładne rzeczy, ale wena 
melodyjna płynie nie dość obficie. Przytem 
wytknięto kompozytorowi naśladownictwo R. 
Wagnera, od czego Włosi rękami i nogami 
się bronią, aby zostać przy narodowym chara- 


stęp na baryton „Piu presso al ciel“ (Bli- 
żej nieba), intermezzo przed drugim aktem, 
były jednak gorąco oklaskiwane, ale razem 
wszystko wziąwszy, Mascagni nieprzerwanie 
tworzy już tylko rzeczy niedorównywające je- 
go pierwszym kompozycyom. 

Pani Salomea Kruszelnieka śpiewa o- 
becnie w Ravennie. Objaśnić muszę przy tej 
sposobności, że hr. Michał Karnicki (żonaty 
z hr. Sołtykówna, córką jenerała wojsk au- 
stryackich ś. p. hr. Romana Sołtyka). towa- 
rzyszy jej jako impresario. Straciwszy zna- 
czny majątek w przemyśle eukrowym w 
Warszawie, hr. Karniccy osiedli w Via- 
reggio, gdzie p. 8. Kruszelnicka, po 
śmierei ojca (unickiego księdza), przy nich 
osiadła. Nadto hr. Karnicki propaguje swój 
wynalazek t, zw. Karnieę, przyrząd bardzo pro- 
sty do budzenia nieboszczyków z letargu, 
który jednak nie znalazł rozpowszechnienia. 
W Ameryce, gdzie hr. Karnicki na czele 
spólzi eksploatującej, chciał sprzedać swój 
wynalazek, odpowiedziano mu: „My zajmu- 
jemy się żywymi, a nie umarłymi !...“ 

Wenecya otworzyla swoją wystawę 
letnią, malarstwa i rzeźby, a w Grottafer- 
rata prastarem opactwie Bazylianów pod 
Rzymem, zainaugurowaną została wystawa 
italo-bizantyńska, przedmiotów sztuki ko- 
ścielnej. Pierwszego czerwca rozpoczyna 
obrady kongres międzynarodowy euchary- 
styczny. 

W Bolonii toczy się ciągle wielce 
sensacyjny proces przeciw rodzinie profeso- 
ra Murri o zamordowanie hr. Bonmartini, 
przypominający procesy z ubiegłych wieków, 
a niedlugo rozpocznie się proces przeciw 
kapitanowi Ereolessi w Messynie, o zdradę 
stanu z powodu wydania tajemnie dotyczą- 
cych obrony pobrzeża włoskiego. 

Z dworu włoskiego dochodzi wiado- 
mość, że królowa Helena jest po raz czwar- 
ty w stanie błogosławionym, a choć wiado- 
imość nie jest jeszeze urzędową, wszelako 
wedlug pogłosek połóg nastąpiiby w pa- 
Żdzierniku. Królestwo mają troje dzieci: 
Jolantę, Mafaldę i następcę tronu: Hum- 
berta. D. 


Rzym, 22 maja. 


(Narady arcybiskupów i biskupów poludniowo- 
słowiański > w Rzymie. 


Zjeehali się! tutaj na narady, które 
zapewiłe kilka godni potrwają, biskupi 
Chorwkcyi,  luśeeyi i Istryi dla narad nad 
kwestydtni. t,częgemi sią Kościoła w tych 
prowincyach noluenie vo-słowiańskieh. % 
wodu śinierei 57 p  reybiskupa Strossmaye- 
ra, przybył z Pjakowaru jego zastępca. — 
Obrady rozpoczyly się wczoraj w kongrega- 
cyi obrządków pod przewodnietwem kardy- 
nała Serafina Vanutellego, któremu przydani 
Są: arcybiskup Panici, sekretarz 5. kongre- 
gacyi obrządków i mnsgr. Aversa, urzędnik 
do spraw nadzwyczajnych. — Przyjechali: 
Arcybiskup Gorycyi Andrzej Jordan, arcybi- 
skup Zadaru Maciej Dwornik, biskup Lubla- 
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kterze muzyki. W pierwszym akcie śpiew do|ny Antoni Jeglič, biskup Senii Antoni 
miłości (na tenor), chór górali, śliczny u- | Maurowicz, biskup Splitu Filip Nakiez, ar- 


cybiskup Zagrzebia Jerzy Posiłowicz, biskup 
Sabniku Wincenty Puleiez, arcybiskup Du-| 
brownika Grzegorz Marcellio, biskup Mosta-- 
ru Paschał Bukowicz, biskup Parenzo i Poli 
Jan Flapp, biskup Tryestu Franciszek Nagl, 
biskup Wegli Antoni Machnicz, biskup Cat- 
taro Franciszek Ueellini, biskup Ljesnej Jor-' 
dan Zawinowicz, biskup-sufragan Makarski, 
Stefan Paulowicz-Lucieki itd. 

Kilka ważnych kwestyj będzie roz- 
strzygniętych na tym zjeździe, a miano- 
wicie sprawa jak najrychlejszego otwarcia 
Zakładu św. Hieronima w Rzymie, jako se- 
minaryum dla południowych Słowian w zgo- 
dzie z pierwotnym celem Instytueyi ducho- 
wanej. Dalej załatwianie kwestyj rytuału w 
kościołach, języka (głagolicy), w liturgii, w 
myśl dekretu wydanego w d. 5 sierpnia 1898 
r. przez Leena XLII, dozwalającego używania 
głagolicy itd. 

Bawił tu ks. biskup kowieński, Fran- 
ciszek Palulon, który dla zdrowia wyjechał 
za granicę. Po audyeneyi u Piusa X. biskup 
Palulon wyjechał z Rzymu. 


Polacy pod berłem rossyjskiemn. 


(„Czarny terror. — Nowe krwawe awantury. --- 

Z Uniwersytetu warszawskiego. — Potrzeba po- 

większenia liczby kościołów. — Echa pożaru 

Chęcin. — Rossyjscy posiadacze ziemi. — Spro- 
stowanie mylnych pogłosek). 


„Czarny terror“ nie przerywa swej zgu- 
bnej działalności. Generał-gubernator Maksy- 
mowiez jeździ po Warszawie, otoczony liczną 
asystą kozaków i tajnych agentów; Podgo- 
rodnikow, poliemajster, pułkowniey konsy- 
stujących w Warszawie pułków otrzymali już 
wyroki smierci; 200 polieyantów i sporo 
stróżów domowych zażądało uwolnienia ze 
służby, a ludność tak wesołej do niedawna 
Warszawy, skoro tylko ujrzy eskortę gene- 
rał-gubernatorską, chroni się do pierwszej 
lepszej bramy, by przypadkiem nie stać się 
najniewinniej współofiarą.. bomby. 

Biuro Reutera sygnalizuje, że oneg 
o północy (z wtorku na środę) w mieć 
Siedlcach poliemajster Schedewer po pr 
stąwieniu teatralnem został ciężko zra 
bombą. Siedział on na werandzie klubu 
tejszego, gdy wtem jakiś nieznajomy rzucił 
bombę, która eksplodowała i zadała mu 300 
niniejszych i większych ram, Również i trzy 
tuż obok“ siedzące osoby 4ostąly «ranione. 
we wszystkich sąsiednich domach powypa- 
dały szyby. 

Wiele szkody wyrządza stan tak cho- 
robliwy, dodawać nie potrzebujemy. 

ik 


W Warszawie, mimo pozornego po- 
wrotu do normalnych stosunków, wrzenie 
nie ustaje, pociągając za sobą coraz to no- 
we, zupełnie zbyteczne ofiary, Oto dzisiaj 
w nocy doniosła znowu Pet. Ag. tel, że 
wczoraj wieczorem przyszło na kilku ulicach 
w sąsiedztwie ul. Marszałkowskiej do krwa 


“E LITERATURY 
E A ra 


s 


BEZ MIŁOSIERDZIA. 


anann 


(Z francuskiego). 


IX. 
(Ciąg dalszy). 
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Pani de Mesneville z Acmandem usu- 
nęli się do sąsiedniego pokoju i doktor mógł 
wreszcie powiadomić chrzestną matkę o przy- 
czynach wszystkich wypadków, które się 
działy, wprawdzie w jej obecnosci, od dnia 
wczorajszego, których ona wszakże nie ro- 
zumiała wcale. Pani de Mesneville nie rozu- 
miała rzeczy tak, jak je przyjmował i urzą- 
dzał Armand, a raczej, nie rozumiała nie 
wcale, mówiąc sobie, że nawet ksiądz Col- 
longe straciłby w tym chaosie głowę. 

— Nie potrafisz we mnie wmówić, że 
ta mała kocha tego pana. 

— Przyznaje się przecież sama do te- 


0.1. 
i — Cóż znowu! ona pana kocha, mó- 
wię ci! 

— Droga pani... Jestem tak o tem 
przekonany, że jeszcze w ciągu dnia wyjadę 
do Rzymu. 

— Ach, wiecznie to samo! 

— We Francji z odrobiną znajomości 
rzeczy i z pomocą pieniędzy rozwód szybko 
otrzymać można; unieważnienie kościelnego 
małżeństwa dłużej potrwa. Wybieram to, co 
śpieszniejsze. 


AOGRANICZNAJ. | 


— Bez dokładniejszego porozumienia 
się z Maryą? 
= I CÓŻ R 
— Aby się przekonać, że jesteś w błe- 
dzie. ` 
— Pierwsza rozmowa omal jej nie za- 
biła. Zresztą — dodał głosem, który się ła- 
mał — może nie miałbym odwagi ukryć 
przed nią moich tortur, a nie pragnę szczę- 
ścia jej zatruwać. 

Opuścił Louveciennes pierwszym po- 
ciągiem i około dziewiątej zjawił się u pana 
de Locmónie. Wszak obiecał Maryi, że ura- 
tuje to szącowne życie ! Niebardzo dowie- 
rzał samobójczym zamiarom zakochanego, 
wypadało jednak powiadomić go, że nie po- 
winien się wahać. Pomimo swoich poety- 
eznych uniesień, Loemćnie całkiem prozai- 
cznie spoczywał jeszcze w łóżku, gdy słu- 
żący przyniósł mu bilet Armanda. Ubrał się 
szybko, bardzo niespokojny, a niepokój ten 
powiększył się w chwali, gdy witając się, 
ujrzał przenikliwy wzrok doktora w siebie 
utkwiony. 

— Pani Durfort — zaczął mąż — u- 
znała za stosowne powiadomić mnie o swo- 
jej wczorajszej rozmowie z panem. Wyma- 
gania pańskie — nie moga tego ukryć — 
zrobiły na mnie ujemne wrażenie. Dowodzą 
one tyleż samolubstwa, co łekkomyślności i 
gdybym miał głos w tej sprawie, wystar- 
czyłoby to, abym podpisał wyrok na męż- 
czyznę, który takie wymagania wyraził. Ale 
to należy do pani Durfort. Ona sama jest 
sędzią w tej kwestyi i z chwilą, gdy to jest 
jej życzeniem, nie pozostaje mi nie innego 
tylko się poddać. 

Gdyby pokój, w którym toczyła się ta 
rozmowa, zamienił się nagle w czarodziejski 
sposób w pagodę chińską, Loemenie nie był- 
by więcej osłupiał. Armand nie pozostawił 
mu czasu do objawienia zadziwienia, które 
miało się jeszcze spotęgować. 
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— Panie — rzekł — pani Durfort nie 
jest moją żoną. Ma prawo pokochać kogo 
tian zechce i może go poślubić, po zała- 
twienia „których formalności, co biorę na 
siebie. Proszę zastosować do tego swoje po- 
stępowauwis. Jeżeli uczucia pana są tem, czem 
być powinny, będzie panu chodziło przede- 
wszystkiem o zachowanie pozorów. Świat jest 
złośliwy i pochopny do potwarzy, niech pan 
nie daje powodów do plotek. Trzeba panu 
cierpliwości i będziesz ją miał, ja chcę tego, 
wymagam, bo zastępuję ojca pani Durfort i 
do chwili, w której otrzyma pańskie nazwi- 
sko, moje w grę wehodzi. Pojedziesz pan dziś 
do Louveciennes i powtórzysz jej naszą roz- 
mowę. Proszę dodać, że jadę do Rzymu, 
w celu uwolnienia jej od kościelnej przy- 
sięgi. 

Loemenie ujrzał, jak Armand, po wy- 
powiedzeniu tej apostrofy, krokiem uniaro- 
wym szedł ku drzwiom. Clociaż osłupienie 
jego było niezmierne, zdawał sobie sprawę 
z doniosłości wypadku. Rzucił się więc w 
slady swego dziwnego gościa. 

— Ach! — zawołał — cóż to za czło- 
wiek z pana? — i jakże zdołam dać do- 
Wód... 

Wyciągnięta ręka szukała ręki Arman- 
da; doktor zatrzymał się na chwilę ze skrzy- 
żowanejni rękamı. — Nie odczuwał potrzeby 
uścisku — i ogarniając swego rywala spoj- 
rzeniem pelnem błysków : 

— Marya, rzekł, była tylko moją cór- 
ką ale kocham ją, a pana — nienawidzę! 

Locmónie, pozostawszy sam, zastanowił 
się, że ta nienawiść była całkiem naturalna, 
chociaż wszystko inne tak naturalnem nie 
było. Bujał w obłokach! — Ubieranie się 
zabrało mu nieskończenie długo czasu, bo 
pragnął być pięknym; a potem, jakby na 
skrzydłach, poleciał do Louveciennes. Marya 
zapewne czekała na niego. Jakże piękne 


projekty budować będą we dwoje! — I ma- 
chinalnie, całkiem po ludzku, myśli jego 
z błękitnych wyżyn spłyneły niżej, na zie*' 
mię: bajeczny majątek Maryi zaimajaczył mu ' 
w dali. 

W dwie godziny później, majaczenie 
ustało, nieszczęsny Locmėénie otrzymał sta- 
nowczą odprawę. Marya, powiadomiona przez 
niego i przez chrzestną matkę o postano- 
wieniu Armanda, wskazała p. Locmenie sta- 
nowczo drogę. którą przybył, prosząc go; 
aby wracał na powrót i dodała: 

— Nie jestem żoną pana Durfort, do- 
brze; to prawda, jeżeli on to powiedział i 
sama zaczynam się doinyślać. Ale nigdy nie 
będę żoną innego! 

Skoro tylko odrzucony wielbiciel znie. 
knął, zażądała powozu, rozkazała nie żało* 
wać koni, choćby paść miały i popędziła 
do Paryża. 

Przed pałacem stała dorożka, na którą 
ładowano kufry. — Armand już wyjeżdżał, 
w sam czas więc przybyła. Wyszła pospie- 
sznie na schody. W pokoju męża, w gabi- 
necie, nikogo. Znalazła go u siebie, w mieje. 
scu, w którem przez przeciąg jednej zimy 
zapamiętale wydzierał ją z objęć śmierci. 

Kochał ją więc, pomimo, iż ustępował 
innemu, kochał więc, jeżeli po niej płakał... 


— Armandzie! Armandzie! — za- 
łkała — och! raczej wszystko niż ciebie utra- 
cié! — Nie mogę żyć bez ciebie... Ubó*: 


stwiam cię !... 
I usta jej spoczęły na ustach Armanda: 
A on zadrżał i zachwiał się na nogach 
upojony tym pierwszym pocałunkiem mi 
tości. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


wych bójek między robotnikami żydowskimi 
a indywiduami bez żadnego zajęcia, gotowe- 
mi za lada podszeptem do karygodnych eks- 
cesów. Zwykła od dłuższego czasu w War- 
szawie broń była i tym razem w użyciu: od 
noży i strzałów kilka osób zginęło, wiele 
jest rannych. 
z 


Warszawskij Dniewmik donosi, że na 
zebraniach wydziałów Uniwersytetu war- 
szawskiego, postanowiono pierwotnie egza- 
iminy ostateczne rozpocząć dnia 2 września 
b. r. Obecnie jednak „wskutek najwyższego 
rozkazu, stndentom kursów ostatnich do egza- 
minów, wyznaczono dwa terminy : wiosenny 
od 29 maja do 28 czerwca i jesienny we 
wrześniu. Przystępującym do egzaminu po- 
zwolono korzystać z bibiiotek ogólnej i se- 
minaryjnej. Liczba próśb o dopuszezenie do 
egzaminów wiosennych ciągłe wzrasta. O naj- 
wyższym rozkazie studenci zawiadomieni Zo- 
stali przez zarząd Uniwersytetu piśmiennie.* 

Wcale znaczna liczba studentów war- 
szawskich bawi obecnie za granicą, dla nich 
więe notatka Warsz. Dniewn., powtórzona 
przez nasze dzienniki, tem większego nabiera 


znaczenia, 
LI 


Pisma warszawskie stwierdzają już dzi- 
siaj z całą stanowczością pierwsze swoje do- 
mysły, że powrót ludności na łono grecko- 
katolickiego Kościoła, nie posiada, w obecnej 
dobie przynajmniej, najmniejszych widoków. 
Byłe duchowieństwo uniekie, rozproszone — 
o ile nie wyemigrowalo za granicę — po 
rozinaitych miastach Królestwa Polskiego, 
przystąpiło już przeważnie do rzymsko-kato- 
lickiego obrządku; za ich przykładem poszli 
masowo parafianie. Fakt ten wywołuje po- 
trzebę niezwłocznego powiększenia liczby ko- 
ściołów i parafij, które w skutek pokasowa- 
nia w r. 1875 wielu bardzo świątyń kato- 
lickich, rozrzucone są w odstępach kilkumi- 
lowych od siebie. 


* 


Gazeta Kielecka donosi, że przyczyną 
olbrzymiego pożaru Chęcin były tajemne 
składy dynamitu w domach żydów, którego 
wybuchy przerażające tamowały ratunek stra- 
ży ogniowej. Murowane ściany domów ule- 
giy skutkiem tego zburzeniu. 

$ 

Przypuszczenia nasze sprawdziły się : 
rossyjsc) posiadacze ziemscy w t. zw. po- 
łudpiowo-zachodnich guberniach czują się 
pokrzywdzonymi w swych prawach wskutek 
ukazu Z ania 14 maja b. r. Echem owych 
narzekał jest artykuł Rusi, któża pisze: 
„Zakaz nabywania gruntów w kraju zacho- 
dnim od, 0-5b pochodzenia rossyjskiego i 
wogóle nie polskiego, pozostaje ciągle je- 
szcze w całe] swej mocy. Zakaz ten stawia 


zresztą w pewnem uprzywilejowanem poło- 
żeniu obywateli ziemskich Polaków w kraju 
zachodnim, wobec miejscowych obywateli 
ziemskich Rossyan, którzy wskutek braku 
nabywców, będą zmuszeni sprzedawać swe 
posiadłości po znacznie niższej cenie. Komi- 
tet ministrów, widocznie, nie zwrócił uwagi 
na tę ckoliczność, która nie omieszka wy- 
wołać sprawiedliwych skarg ze strony oby- 
wateli ziemskich Rossyan w kraju“. Każdy 
nieuprzedzony czytelnik przyznać musi, że 
sposób motywowania poczytnego dzisiaj bar- 
dzo pisma jest dosyć oryginalny. 


:: 


Minister sprawiedliwości, Manuchin, 
polecił właściwym wydziałom swego mini- 
sterstwa zająć się możliwie jaknajrychlej 
opracowaniem projektu zmian w tych arty- 
kułach prawa, które dotyczą spraw toleran- 
cyi religijnej i w ogóle kwestyi wiary. — 
Równocześnie ma być poddany dokładnej 
rewizyi nowy kodeks karny, który skutkiem 
ostatniego ukazu tolerancyjnego w wielu pa- 
ragrafach musi uledz gruntownej zmianie. 
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Pet. Ag. tel. rozesłała nastepujące wy- 
jaśnienie w sprawie rozruchów żydowskich : 
Zagraniczne dzienniki doniosły, Że z okazyi 
niepokojów w Żytomierzu departament poli- 
cyjny polecił generał-gubernatorowi Kleigel- 
sowi wydać stanowcze zarządzenia, dla stłu- 
mienia ewentualnych niepokojów, mianowi- 
cie przedewszystkiem wydalić izraelitów z 
Kijowa, aby w ten sposób ochronić żydow- 
skie rodziny przed rozgoryczeniem tłumu. 
Doniesienie to — jak urzędowo stwierdzo- 
no — nie ma wcale podstawy i polega wi- 
docznie na nieporozumieniu. Nie potrzeba 
było rozporządzenia departamentu policyjne- 
go, ponieważ konieczne Zarządzenia dla u- 
śmierzenia rozruchów w Zytomierzn wydane 
zostały w czas przez tamtejszą administra- 
cyę. Rozkazu masowego wydalania żydów z 
Kijowa nie wydawano. 


Położenie w Mossyi. 


(Zamordowanie gubernatora ks. Nadzidze. — 
Rzekomy spisek. — Iłowajski przeciw Jermo- 
łowowi). 


Bomby zaczynają stawać się w Rossyi 
tak powszednieim zjawiskiem, że prawie nie 
budzą już wrażenia. Wśród chaosu, jaki o- 
garną? państwo rossyjskie, płomieniem i 
krwią ludzką zauisuje dzień po dniu swe 
dzieje. Ilekroć wzbierze fala rozruchów, rząd 
nie szczędzi kul karabinowych. a terror od- 
pawiada na nie bombą. I tak z dnia na 
dzień ciągnie się ta krwawa dyskusya dwóch 
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wrogich żywiołów, porywając coraz nowe 0- 
fiary — i niepodobna przewidzieć nawet, 
kiedy będzie jej koniec. 

Wczoraj po południu padł od bomby 
gubernator Kaukazu ks, Nadzidze. Wy- 
buch rozszarpał go na strzępy, a pozbawił 
życia także pewnego oficera kozaków, który 
przypadkowo przechodził ulicą. 

Zapewne bomba padła z ręki ormiań- 
skiej. Bo ks. Nadzidze czynił w istocie 
wszystko, co było w jego mocy, by zwrócić 
przeciwko sobie całą nienawiść tego szcze- 
pu. Kiedy przed kilku tygodniami lała się 
strumieniami po brukach Baku krew or- 
miańska, głosili znawcy tamtejszych stosun- 
ków, że nie kto inny jeno ks. Nadzidze we- 
tknął Tatarom noże i strzelby i rzucił ich 
na Ormian. A pogłoski te znajdowały wy- 
mowne potwierdzenie w obojętności, z jaką 
władze bezpieczeństwa i wojsko przypatry- 
wały się rzezi. Za drastycznie zastosował ks, 
Nadzidze zasadę: Divide ct impera — i oto 
pomściła się ona na nim w sposób okrutny. 
A jednak, czyż doprawdy niema w Rossyi 
innego sposobu dochodzenia krzywd choćby 
najboleśniejszych, jak wyższą ponad wszeł- 
kie krzywda wyrządzoną poczuciu ludzkości? 

* 


Morning Leader widocznie upatrzył coś 
sobie do osoby następey tronu rossyjskiego, 
Aleksego. Podczas styczniowych rozruchów 
kazał mu patrzeć śmierci w oczy skutkiem 
zapalenia płuc. Ale mały wielki książę prze- 
trwał to jakoś i weale nie myślał chorować. 
Po pewnym czasie znowu zaalarmowało pi- 
smo londyński świat wieścią, że jedna ze 
służebnych chciała następcę tronu utopić w 
wanience podczas kąpieli. Ale i to również 
uszło earskiemu synowi na sucho. Morning 
Leader nie dając wszakże za wygranę — 
wystąpił obeenie z wiadomością o niezwy- 
klym spisku, jaki miano odkryć w Peters- 
burgu. Rewolucya — pisze ów organ — 
wtargnęła aż do wnętrza familijnych apar- 
tamentów carskich, znalazłszy i tam soju- 
szników. Rewolucyoniści mieli porwać z Car- 
skiego Sioła małego następcę tronu Alekse- 
go i ukrywać go jako zakładnika, póty, póki 
car nie przeprowadzi reform. Wszystko już 
było przygotowane do spisku, ale go w osta- 
tniej chwili odkryto. 

Pokazuje się jednak, że przyszły samo- 
dzierżea Rossyi ma bądź co bądź szczęście, 
a przynajmniej więcej szczęścia, niżeli Mor 
ning Leader ze swemi rewelacyami. 


= 


W niemniej sensacyjny sposób tłóma- 


czą pogłoski ustąpienie ministra rolnictwa | 


Jerimołowa. Jeśli mamy im dać wiarę, mi- 
nister nie ustąpił z własnej woli, jeno pod 
przymusem. A nacisk ów wyszedł rzekomo 
od znanego historyka i wydawcy pisma 


Kreml, Iłowajskiego. Jak na historyka przy- 
stało, przybył lłowajski do Petersburga z 
dokumentami źródłowymi, wobec których 
niepozostawało Jermołowowi nie innego, jak 
czemprędzej podać się do dymisyi. Co to 
były za dokumenty, pogłoska nie podaje, 
ale domyślać się można ze wszystkiego, że 
na Jermołowa padło podejrzenie o stosunki 
ze stronnietwem przeciw rządowem. 


Przesilenie w Serbii. 


mmm 


Z Belgradu donoszą: Położenie jest 
bardzo zawikłane. Konferencye króla z dłu- 
gim pocztem mężów politycznych pozostały 
bez rezultatu. Król pragnie uniknąć rozwią: 
zania skupczyny i dlatego chciałby rządy 
powierzyć gabinetowi koalieyjnemu. Ponie- 
waż jednak nikt nie chce podjąć się 
złożenia takiego gabinetu, będzie musiało 
nastąpić rozwiązanie Izby. W takim wypad- 
ku radby król powołać do życia gabinet 
przejściowy, złożony z przedstawicieli wszy- 
stkich grup i dający U wolnych isto- 
tnie wyborów. Ale i dla tej kombinacyi nie 
udało mu się nikogo pozyskać, tak, że jako 
ostatnie refugium pozostaje chyba gabinet 
urzędniczy, politycznie bezbarwny. Tak czy 
owak spodziewają się rozwikłania przesile- 
nia nie prędzej, jak w pierwszych dniach 
przyszłego tygodnia. 

Na radzie gabinetowej dnia 28 b. m., 
król, oświadczywszy się przeciwko rozwią- 
zaniu Izby, żądał, by ministerstwo weszło 
w rokowania z opozycyą, zwłaszcza z umiar- 
kowanem skrzydłem radykałów. Jakoż mini- 
strowie zawiadomili o królewskiej woli klub 
wspomnianego stronnietwa, ale odpowiedź 
zawiodła oczekiwania. Umiarkowani oświad- 
czyli, że o żadnem zbliżeniu się ich do rzą- 
dowej partyi t. zw. niezawisłych nie może 
być mowy. 

Wieczorem tegoż dnia odbyła się pod 
przewodnictwem króla konferencya, w któ- 
rej wzięło udział, obok prezydenta ministrów 
Pasicza, 14 najwybitniejszych posłów skup- 
czyny. Prawie jednogłośnie powzięto, wbrew 
zapatrywaniom króła, rezolucyę tej treści, że 
w danej chwili i w danem położeniu było- 
by rozwiązanie skupczyny jedynym racyo- 
nalnym krokiem. 

Przesilenie będzie miało, zdaje się, 
przedewszystkiem ten skutek, że projekto- 
wana 110 inilionowa pożyczka nie zostanie 
zrealizeyana. 


_ 0 PAMIĘCI 
JAKO OGÓLNYM PODKŁADZIE ZJAWISK ŻYCIA. 


(Dokończenie). 


PRN A 


Już Arystoteles odróżniał także dwie 
amieci odnosząc je do czujacej i my- 
row Wedlug niego, pamięć prosta 
ślącej duszy. AE i ia pange fi p ka: À 
(mneme) zarówno jak wyobraźnia 1 antazya 
zależą Od ruchu środkowego narzędzia, któ- 
rem według niego jest serce, oraz zmysłów 
ku duszy. Skoro ruch odbywa się w przeci- 
wnyjm kierunku od duszy ku zmysłom i ser- 
cu, powstaje duchowe odtwarzanie czegoś 
(anamnesis). 

Od utrwalności, będącej powszechną a 
prostą pamięcią, odróżniam taką utrwalność, 
która może się łączyć ze stanami świadomo- 
ści, to jest właściwą pamięć. Pamięć, jak ją 
pospolicie pojmujemy, właściwa jest nam i 
wyższym zwierzętom, zdaje się począwszy 
dopiero od ryb. Znamy bowiem doświadeze- 
nie, które pozwala i rybom przypisywać świa- 
domość. W akwaryum berlińskiem oddzielo- 
no szczupaka tafią szklaną od sąsiedniej ko- 
mory, do której wpuszczano płotki. Szczupak 
rzucał się na nie bezskutecznie i rozbijał się 
pyskiem o przeźroczystą przegrodę. Potrzeba 
było kilku tygodni czasu, aby zaniechał bez- 
owocnych usiłowan zdobywania pastwy. Sko- 
ro po tym czasie usunięto tafle, pozostawiał 
w spokoju pływające koło niego płotki — 
zachowując się w obec nich całkiem oboję- 
tnie i dopiero przypadkowe połknięcie jednej 
wywołało w nim powrót do drapieżnego spo- 
sobu życia. 

W centralnem narzędziu układu ner- 
wowego tych wyższych istot, utrwalność mo- 
że się zacierać podobnie, jak płyty kinema- 
tografu mogą płowieć, może następować tak 
zwane pomieszanie zmysłów, dające się po- 
równać z bezładnem przemieszczaniem róż- 
norodnych płyt kineinatografu. Co do pierw- 
Szego powołuję się na powyżej zaznaczone 
Przykłady z życia bakteryi, oparte na wielo- 


stronnych doświadczeniach, że kolejne ich 
pokolenia można odzwyczajać lub przyzwy- 
czajać do różnych podniet, to znaczy, że mo- 
gą utracać właściwą sobie utrwalność (pa- 
mięć). A zjawiską te są ogólną właściwością 
nietylko pamieci, ale i utrwalności w indy- 
widualnem życiu osobników. Przytocze jeden 
szczególnie charakterystyczny przykład. Jajo 
żaby podczas rozwoju dzieli się w całej swo- 
Je] masie, U ryb zaś tylko pewna, górna 
nie. w plorycj, „podziałowi. Przez a 

ten soos "26 budowie jaja, wywołane 
w ten Sposób, żę je umieszczamy w apara- 
towa ad PAD możemy je doprowadzić do 
OB» © SIĘ dzielą (brózdkują) tylko po- 
wierzchownię jak jaja ryby. Mogą się dalej 
uc U me powstają z nich potwory. Przez 
zakłócenie więę normalnego rozwoju, dopro- 
wadzamy jaja te do tego, że zapominają dzie- 
lić SIę W przyrodzonyın porządku. Już po- 
wyžej powiedziałem, że utrwalność jest pod- 
stawą dziedziczności. Możemy to właśnie z 
powodu tego przykładn uzasadnić. Użyjmy 
porównania. Budowniczy ma stawiać dokta- 
duą kopie pewnego budynku, żeby to osią- 
gnąć musi nietylko myśleć o podobieństwie 
głównego zrębu, ale i wszystkich szczegółów, 
musi więć kłaść cegły w tym samym po- 
rządku 1 osadzać eios, dokładnie skopiowa- 
ny, na właściwych miejscach. Podobnie dzieje 
się podczas rozwoju każdego zarodka. 

Z żabiego skrzeku, podobnie jak z ka- 
żdego Jaja, może powstać normalne zwierzę 
w tym razie, jeżeli kolejne podziały, two- 
rzące nowe komórki, następują w ien sam 
sposób jak w poprzedniein pokoleniu, A sko- 
ro po pewnym czasie jednorodna plazma 
zarodka Zacznie się zróżniać na heteropla- 
zmy kośćca, mięśni, gruczołów i nerwów, 
to i te tkanki inuszą w pamiętliwy sposób 
kopiować poprzednie pokolenie. 

Podobnie jak z postacią ma się rzecz 
z fizyologicznemi i psychologiecznemi wła- 
ściwościami organizmów. Przynosimy Goś z 
sobą, środowisko nas rzeźbi, pamięć utrwala 
tę rzeżbę. To coś, co przynosimy z sobą, to 
jest w nas utrwalone przez pamięć zeszlych 
pokoleń. I niemożna stać, pod tym wzglę- 
dem, na stanowiska Mikołaja Reja, który 
mówi: 


»Gazeta Lwowska« z dnia 26. maja 1905. 
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„Bo się gołą tablicą ten nasz rozum rodzi 
A co na niej napiszą, to już więc z tym chodzi“. 


Odróżnialiśmy powyżej jednorodne cia- 

ło roślin i zwierząt od zróżnionych plazm 
ciała wyższych zwierząt. W jakimże stosunku 
pozostają te pojęcia, które wprowadzam do 
nauki, z utrwalnością. 
„. Ciała roślin i niższych zwierząt oraz 
ciała zarodków wszystkich istot żyjących, 
jako złożone z homoplazmy reagującej ró- 
żnorodnie na podniety, jest też w stanie 
przez swoją utrwalność odtwarzać wszystkie 
doznane wrażenia. Tem samem dana jest 
zrozumiała podstawa dziedziczności wszyst- 
kich żyjących istot. 

W ciele wyższych zwierząt, których 
plazma na czas indywidualnego Życia, jest 
zróżniona, wszystkie jej gatunki: kościec, 
mięśnie, gruczoły, nerwy są w stanie — 
jak widzieliśmy poprzednio, odpowiadać na 
wrażenia środowiska tylko w jeden sposób; 
mają też wskutek tego utrwalność tylko wła- 
ściwej sobie czynności. Tak n. p. znany jest 
fakt, że okostna jest w stanie odtworzyć 
uszkodzoną kość na taki sam kształt, jaki 
był jej właściwy. Ma to nawet zastosowanie 
w chirurgii. Czyż zjawisko takie odtwarza- 
nia całości przez pozostałą część organu mo- 
Żna uważać za coś innego jak za objaw pa- 
mięci. — (o do mięśni nie będę się powo- 
ływał na odtwarzanie odciętych lub utraco- 
nych organów, ale przypomnę zjawiska pa- 
inięci mięśniowej powszechnie znane. Ile ra- 
zy to się zdarza, że znając ojca, skoro syn 
dochodzi jego wieku, spostrzegamy, jak po- 
chyla on n. p. głowę, chodzi, skrzywia pal- 
ce lub w inny jakiś szczególny sposób zmie- 
nia swoje ruchy mięśniowe 1 nabywa ru- 
chów uderzająco podobnych do swego ro- 
dziea, któregośmy znali w tym samym wie- 
ku. Czyż to nie jest objawem późno mani- 
festującej się utrwalności? Po za temi zja- 
wiskami powstają w centralnym systemie 
nerwowym tych wyższych zwierząt, poczy- 
nając od ryb, stany Świadomości, których 
gdzieindziej nie spotykamy. 

Chcę jeszeze na to zwrócić uwagę, że 
w istotach żyjących, obdarzonych central- 
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nym systemem nerwowym, obok przyzwy- 
czajeń świadomych, mogą występować, w 
skutek utrwalności, nałogi, które są zupeł- 
nie nieświadome. Zdolność odtwarzania mo- 
że nawet tkwić nietylko nieświadomie, ale 
w zwykłych warunkach wcale się nie obja- 
wiać. Znane są w literaturze psychologicznej 
fakty za tem przemawiające. A zatem jeden 
taki przykład. Pewien anglikański kapłan, 
miał zwyczaj czytywania codzień hymnów 
po hebrajsku. Jego sługa nie znała wcale 
tego języka. ale obsłuchała się tych hy- 
mnów i skoro raz zapadła w ciężką chorobę, 
powtarzała w malignie te same hymny w 
zgoła dla siebie niezrozumiałym języku. 

Tak po ogólnym przeglądzie najważniej- 
szych zjawisk żywotnych, możemy powiedzieć, 
że utrwalność obejmuje cały zakres wpływów 
środowiska na organizm; nie tylko tropizmy 
i taksye są jej dziedziną; ruchy niższych 
zwierząt, które nazywamy instynktem, są po- 
dobnie nieświadome jak ruchy mięśni gład- 
kich niezależne od naszej woli i są w obu 
razach skutkiem utrwalności. 

,„ Możemy powiedzieć, że utrwalność jest 
ogólnym podkładem zjawisk życia. 

Pamięcią stoi więc świat w różnoro- 
dności właściwej istotom żyjącym. 

Istnieje pamięć indywidualna osobni- 
ków i pamięć zbiorowa gatunków, a więc i 
pamięć odnosząca się do całych społeczeństw. 
I one mogą odzwyczajać się od złego a od- 
twarzać dziedzictwo zdobyte i utrwalone pa- 
mięcią zeszłych pokoleń, — dziedzictwo ich 
szacunku i powagi w świecie, siły moralnej, 
energii w dobrem, stałości przekonań, ini- 
cyatywy postępu i miłości ojczyzny. Dziś 
koło niej przedewszystkiem skupić się wy- 
pada i wyruszyć na bój, bo w dzisiejszem 
pokoleniu rozpanoszyła się 


Mądrość rozpaczy... Oto, jakim jesteś 
Jakimi wszyscy jesteśmy, eo w sercu 
Mamy uczciwość, a nie mamy woli 
By tę uczciwość ubrać w stal i śmiało 
Na bój wyruszyć... 


Józef Rostafińsiii, 


WOJNA 


rossyjsko-japońska. 


Na widowni mandżurskiej. 


Japończycy nigdy dotąd nie okazywali 
nadmiernego pospiechu w swem działaniu, 
a metodę ich polegającą raczej na dokładno- 
ści i pedantycznych przygotowaniach, niż 
na samym rozmachu, uwieńczyły znamienite 
wyniki. To też nie spieszą się i obecnie. — 
Napór ich na północ odbywa się tak po- 
woli, że ściągnął już na siebie nawet kry- 
tykę niektórych zawodowych znawców eu- 
ropejskich. Ale też Japończycy nie kuszą się 
o ścisłe stosowanie przepisów wiedzy mili- 
tarnej, wolą zwyciężać choćby z pominię- 
ciem reguł, aniżeli przy ich pomocy dać się 
pobić. 

Obecnie mają oni na lądzie dwa od- 
rębne cele przed oczyma: rozbicie armii Le- 
niewicza, tak mozolnie sklejonej z rozbitków 
po pogromie mukdeńskim i nowych posił- 
ków — nadto zaś zdobycie Władywostoku. 


Walki na drodze do Kirynu pomimo 
zmiennych wyników, składają się jednak w 
ostatecznym rezultacie na ciągły postęp Ja- 
pończyków i ciągłe cofanie się Rossyan. — 
Kiedy i gdzie wypadnie armii Leniewicza 
zagrodzić nakoniec drogę nieprzyjacielowi i 
wydać wielką bitwę, trudno przewidzieć. — 
O ile nie zmuszą go w korzystnej dla nich 
chwili Japończycy, zawisło to od właściwo- 
ści terenu i od poczucia własnej siły. 


A zdaje się, że przedewszystkiem owe- 
go poczucia brak wodzowi rossyjskiemu. Mo- 
że — jak donosiliśmy wczoraj — p. Chil- 
kow w Petersburgu cuda opowiadać o tem, 
że o cofnięciu się w przyszłej wielkiej bi- 
twie niema mowy, ale zbliska patrzącemu 
na swe hufce wodzowi sprawa przedstawia 
się może mniej pewnie. Nie zatarła się je- 
szcze pamięć tylu klęsk i tak ciężkich na 
domiar; podziała ona niezawodnie w dal- 
szym ciągu na aninusz Żołnierzy. A wchodzi 
tu wgrę jeszcze i kwestya stosunku licze- 
bnego. Że to, cop. Chitkow prawił o zupeł- 
nem wyrównaniu strat rossyjskich na tere- 
nie mandżurskim — jest fanaberyą, rzecz 
prawie pewna. W takim razie Leniewicz 
miałby pod swymi rozkazami eo najmniej 
pół rmiliona żołnierza, mając zaś taką siłę 
do rozporządzenia, pokusiłby się zapewne o 
zdobycie większych laurów, aniżeli spędze- 
nie drobnego oddziału japońskiego z uboję- 
tnych strategicznie wzgórzy, lub zajęcie 
tej czy owej osady chińskiej, z kilku siedzib 
złożonej. 


Bliższemi też orawdy wydają się obli- 
czenia tokiiskie, wedle których ma pod so- 
bą Leniewicz 300 tysięcy żołnierza. Siła to 
bądź co bądź nie marna i byle dobrze po- 
kierowana, a owiana duchem należytym mo- 
głaby kością stanąć w gardle przeciwnika. 

Równocześnie z parciem w kierunku 
Kiryna nie zaniedbują wodzowie japońscy 
przygotowań do ujęcia Władywostoku w że- 
lazne kleszcze. Zgoła niespodziewanie spa- 
dła wczoraj wiadomość o odcięciu twierdzy 
od strony lądu przez zburzenie połączenia 
kolejowego. Zaprzecza temu wprawdzie Pet. 
Ag. tel, ale w formie, którą stanowczą 
trudno nazwać. Być może, iż odcięcie w 
istocie nie jest jeszeze zupełne, ale gdyby 
nawet nastąpiło ezęśeiowo tyiko, musi w 
Rossyi słuszne wzbudzić obawy, świadczące, 
iż Japończycy mimo pozornej bezczynności 
w tych stronach — i tu także posunęli się 
o znaczny krok naprzód. 


Na morzu. 


Times dowiaduje się z Waszyngtonu, 
że rząd amerykański otrzymał już wiadomość 
o zamierzonem przez Rożestwieńskiego za- 
braniu węgla na amerykańskich wodach te- 
rytoryalnych. Ameryka przestrzegać 
będzie ścisłej neutralności i po- 
zwoli flocie rossyjskiej zabrać tylko tyle wę- 

la, ile potrzeba na dojazd do Władywosto- 
u. Flota amerykańska zgromadzona jest 
koło miejscowości Oowithe i składa się z 
4 wielkich okrętów bojowych i znacznej 
liczby krążowników i kontrtorpedowców. 


Ag. Havasa donosi z Saigonu: W ła- 
francuskie zabroniły dostar- 
okretom węgla w 
wód teryto- 


dze 
czania wogóle 
obrębie francuskich 
ryalnych. 


Na prośbę niemieckiego konsula uwię- 
ziły władze morskie niemiecki parowiec wę- 
glowy „Hans Menzel“ i przeniosły jego za- 
łogę na pokład francuskiego pancernika „Re- 
doutable*. Nastąpiło to z powodu zbuntowa- 
nia się załogi parowca, która nie chciała 
dalej płynąć ze względu na niebezpieczeń- 
stwo wojenne. 


KRONIKA 


Lwów, 25 maja. 


— Kalendarz. 

Piątek (26 maja): 

Filipa. — Więcymiła. — Hłyheryi Mucz. 

Wschód słońca o godzinie 4'16 rano, za- 
chód słońca o godzinie 7:39 po południu. 

Ogólne zgromadzenie „Krajowej wytwórczo- 
handlowej spółki przyborów szkolnych* o godz. 
7 wieczorem w sali ratuszowej. 

— Przepowiednia pogody. Wiedeń- 
ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
czwartek: w Galicyi wschodniej i na Bnkowi- 
nie: Przeważnie pochmurno i dźdżysto, pogoda 
jeszcze zła, ale zwolna polepszenie; w Galicyi 
zachodniej: Zmiennie, ciepłota wyższa, pogoda 
lepsza, ale jeszcze niestała. 


— Program uroczystości Koro- 
nacyi Matki Boskiej Pocieszenia. So- 
bota. dnia 27 maja. O godzinie 10 rano su- 
mę potyfikalną odprawi Najprzew. ks. biskup 
sufragan przemyski Fischer (chór „Echa“ pod 
kierownictwem dyr. Galla). 

Godzina 6 wieczorem. Majowe nabożeń- 
stwo w czasie którego kazanie wygłosi Naj- 
przewiełebniejszy ks. biskup ordynaryusz prze- 
myski Pelezar. 

Niedziela, dnia 28 maja. Przed po- 
łudniem : 

Godzina 5 rano. 
godzinek. 

Godzina 6 rano. Uroczysta Prymarya z 
wystawieniem Najświętszego Sakramentu. 

Godzina 7 rano. Cicha Msza św. 

(rodzina 8 rano. Pontyfikalna Celebra od- 
prawiona przez Najprzew. ks. biskupa sufraga- 
na przemyskiego Fischera (chór młodzieży skol- 
nej pod kierownictwem dyr. Urbanka). 

Godzina 9 rano. Msza św. i przemowa 
JE. Najprzew. ks. Arcybiskupa-koronatora Bil- 
czewskiego (chór dziatwy z miejskich zakładów 
sierót pod kierownictwem dyr. Urbanka). 

Godzina 10 rano. Cicha Msza św. (chór 
uczniów IV. gimnazyum pod kierownictwem dyr. 
Domiszewskiego). 

Godzina 11 rano. Suma pontyfikalna ce- 
lebrowana przez Najprzew. ks. biskupa ordyna- 
ryusza przemyskiego Pelczara, w czasie której 
kazanie wypowie Najprzew. ks. biskup sufra- 
gan przemyski Fischer (chór „Lutni“ z akom- 
paniamentem orkiestry 30 p. p. pod kierowni- 
ctwem dyr. Cetwińskiego). 

Po południu. 

ixoronacya odbędzie się na placu Marya- 
ckim o godzinie 4 po południu. 

Pomiędzy godziną 3—4 zbiorą się na 
placu Maryackim procesye z kościołów lwow- 
skich i przybyłe z okolicy, dalej cechy i sto- 
warzyszenia ze swoimi sztandarami. O tymże 
samym czasie zgromadzą sie w kościele X. X. 
Jezuitów, przedstawiciele wsadz i  instytneyi, 
rada miasta Lwowa, sodalicye Maryańskie, oraz 
zaproszone obywatelstwo z miasta i kraju (wszy- 
sey za specyalnymi biletami), zaczem wejdzie 
do świątyni duchowieństwo (bez biletów). 

Z uderzeniem godziny 4 przy odglosie 
wszystkich dzwonów kościołów lwowskich wy- 
ruszy prowadzona przez JE. ks. Arcypasterza- 
koronatora proctsya z cudownym obrazem. Pro- 
cesya przejdzie placem św. Ducha i ul. Hetmań- 
ską. (Umieszczona na balkonie Kasy oszezędno- 
ści kapela narodowa, oraz w innej stronie placu 
orkiestra młodzieży gimnazyum IV. wykonają 
w czasie procesyi picśń „Serdeczna Matko“). 
Po przybyciu na plac Maryacki i po ustawie- 
niu Obrazu na ołtarzu koronacyjnym, przygoto- 
wane micjsca na estradzie zajmą: dostojnicy 
duchowni z JE. ks. Atcybiskupem - koronatorem 
na czele, oraz dostojnicy Świeccy. 

Następnie JE. ks. Atreybiskap - koronator 
zaintonuje, a zebrane rzesze odśpiewają litanię 
loretańską i „Pod Twoją Obronę“. Po skoń- 
czeniu śpiewu ks. kanclerz konsystorza odczyta 
z przygotowanej mowniey dekret Koronacyjny 
przysłany z Rzymu (w tłómaczeniu polskiem), 
po chwili zaś przemówi JE. ks. Arcybiskup- 
koronator, zaczem ozwą się dzwięki pieśni „Grau- 
de Mater Polonia“ (chór młodzieży gimnazyał- 
nej pod kierownictwem dyr. Domiszewskiego). 
Teraz JE. ks. Arcybiskup - koronator wygłosi 
przepisane modlitwy koronacyjne i założy uro- 
czyście Korony, najpierw Dzieciątku Jezus, po- 
tem Matce Boskiej. Ze strzelnicy miejskiej dana 
będą wystrzały moździerzowe, równocześnie za- 
brzmi pieśń koronacyjna „Matko Pocieszenia“. 
Nastąpi jeszcze ślubowanie na Ewangelię św. 
złożone w ręce JH. ks. Arcybiskupa - korona- 
tora ze strony księży prowincyała i superyora 
lwowskiego domu księży Jezuitów, iż strzedz 
będą i bronić wiernie Korony, zdobiącej skronie 
Bogarodzicy. W końcu JE. ks. Arcybiskup- 
koronator udzieli zebranym rzeszom Dbłogosła- 
wieństwa papieskiego, oraz pobłogosławi Koro- 
nowauym obrazem. Procesye parafialne poczną 
rozchodzić się w różnych kierunkach do swoich 
kościołów. 

Procesya z kościoła księży Jezuitów po- 
wróci ulicą Teatralną. W kościele po hymnie 
„Te Deum laudamus“ (chór „Lutni“ pod kie- 
rownictwem dyr. Cetwińskiego) zakończy się 
uroczystość Koronacyjna. 


Msza św. ze śpiewem 


— Podziękowanie ks. Lobkowitza. 


Wydział krajowy wystosował do Marszałka Czech 
ks. Jerzego Lobkowitza, z okazyi obchodu 70 


rocznicy jego urodzin, telegram z życzeniami — 


o czem donosiliśmy już poprzednio. Obecnie nade- 
szło od ks. Lobkowitza następujące w języku 


czeskim zredagowane telegraficzne podziękowanie: 


„Jego Fkscelencya hrabia Stanisław Ba- 


deni, Marszałek, Lwów. Głęboko wzruszony do- 
brocią Waszej Ekscelencyi i Swietnego Wydziału 
krajowego Królestwa Galicyi, przesyłam najser- 
deczniejsze podziękowanie za przysłane życzenia 
w 70 rocznieę urodzin moich, jak również za 
życzliwe wspomnienie o ś.p. ojcu moim, którego 
przyjaźń dla narodu polskiego od dziecka jako 
puściznę po nim przechowuję. 
Jerzy Lobkowitz“. 


— ILwów-Janów. Jak w latach ubie- 
głych, tak też i teraz sprzedawać będą kasy 
osobowe na dworcu centralnym we Lwowie i 
biuro miastowe kolei państwowych we Lwowie 
(pasaż Hansimana) podczas sezonu letniego, t.j. 
od I maja do 15 września wycieczkowcom zni- 
żone bilety powrotne ze Lwowa do Janowa, wa- 
żne tak w dni świąteczne i niedziele, jak i 
w dni powszednie. 

Jazdę do Janowa odbyć można na podsta- 
wie biletów pewrotnych każdym pociągiem oso- 
bowym, odchodzącym według rozkładu jazdy ze 
Lwowa do Janowa, jazdę zaś % powrotem tylko 
pociągami wycieczkowymi nr. 3256, 3258 i 
3260. 

Powrót z Janowa do Lwowa pociągiem 
osobowym nr. 3252 (odjazd z Janowa godz. 7 07 
rano) i pociągiem nr. 8254 (odjazd godz. 3'21 
po południu) na podstawie wspomnianych wyżej 
biletów powrotnych jest niedozwolony. 

# Dr. Godzimir Małachowski opu- 
ścił wczoraj urzędowe mieszkanie w ratuszu i 
zamieszkał w kamienicy swej przy ul. Kościu- 
szki 1. 20. Dziś w południe nastąpiło podlug 
inwentarza odebranie mieszkania wra z urzą- 
dzeniem  reprczentacyjnem. stanowiącem wła- 
sność gminy. 

i: Ankieta. Magistrat uchwalił sprosić 
ankietę, celem rozważenia sprawy targów cks- 
portowych na bydło we Lwowie, które winny 
być zwiększone dla ożywienia ruchu handlowe- 
go i ułatwienia zbytu producentom bydła. Do 
ankicty wejdą delegaci magistratu, Rady miej- 
skiej, jakoteź eksperci z po za grona Rady. 

F Gmach Tow. muzycznego. Ga- 
licyjskie Towarzystwo muzyczne postanowiło 
wznieść na gruncie swej realności przy ul. Cho- 
rążczyzny l. 7 wielki trzypiętrowy gmach, wy- 
sokości 19 metrów. Ponieważ ulica ta ma w 
tem miejscu tylko 15 metrów szerokości, przeto 
na prośbą Towarzystwa. magistrat udzialił zu- 
sadniczeso pozwolenia na wzniesienie tan gma- 
chu 19-metrowego. Towarzystwo muzyczne ma 
przedłożyć niebawem szczegółowe plany zamie- 
rzonej budowy. 

+ Plan nowej sieci kolei elektry- 
cznej. Dyrektor lwowskich Zakładów elektry- 
cznych p. Tomieki wygotował plan nowych ga- 
łęzi kolei elektrycznej. Plan podzielony jest na 
trzy okresy budowy. 

Pierwszy okres budowy obejmie: kolej 
elektryczną do Kulparkowa, odnogę od kawiarni 
Wiedeńskiej do teatru miejskiego, linię do Wy- 
sokiego Zamku, a to począwszy od placu Hali- 
ekiego przez plac Bernardyński i Ctowy, ulicę 
Czarnieckiego po pod gmach Namiestnictwa i 
pałac Arcybiskupi, ulicą Teatyńską na Zamek. 
Do pierwszego okresu należą też linie na Żela- 
ną Wodę i od rogu ul. Pańskiej i Batorego 
przez ul. Kochanowskiego aż do ulicy św. Pio- 
tra i Pawła. 

Drugi okres budowy obejmuje : linię od 
teatru miejskiego na lewo przez ulicę Kazimie- 
rzowskaą po pod kościół św. Anny do rogatki 
Janowskiej, na prawo zaś w kierunkn półno- 
cnym na rogatkę Zamarstynowską i w półno- 
eno-wschodnim do nowej rzeźni; linia czwarta 
lączyłaby kościół św. Anny z rogatką Gróde- 
cka. Wszystkie te linie oparte są na kombina- 
cyi,złączonej z wykupnem kolei konnej. 

W trzecim okresie budowy przyszłaby kolej 
na szereg linij krótszych w eentrnm miasta dla 
połączenia z przedmieściami a opasania miasta 
dogodną siecią tramwayową. Mianowicie: z placu 
Cłowego ulicą Pańską do ulicy Kochanowskiego; 
z ulicy Zyblikiewieza ulicą Scieżkowa, Akade- 
mieką, Chorążezyzny, Ossolińskich, do skrętu 
linii obecnej w ul. Kopernika; z ul. Słowackie- 
go koło gmachu pocztowego po pod gmach sej- 
mowy, ulicą Krasiekich do kościoła św. Anny; 
z Podwała przez plac Strzelecki na plac Kra- 
kowski do linii wiodącej na ul. Żółkiewską; od 
końca ul. Kochanowskiego przez ul. św. Piotra 
i Pawła do dzisiejszej linii cmentarnej. Ewen- 
tualnie także linia z placu Gołuchowskich przez 
ulicę Słoneczną i Tatarską do rogatki Zamarsty- 
nowskiej, wobec czego zbytecznym byłby kawałek 
linii od cerkwi św. Mikołaja przez ul. Zamar- 
stynowską do targowiey końskiej, jako linia zbyt 
bliska przez ul. Źółkiewską. Jest też ewentual- 
nie w planie przedłużenie linii od rogatki Za 
marstynowskiej do Brzuchowie. 

Koszt ogólny takiego rozszerzenia sieci z 
wykupnem kolei konnej, z linią do Brzuchowic, 
jako też z udoskonaleniem linii obecnej (jak prze- 
róbka torów i t.d.) obliczony jest mniej więcej 
ściśle na 8 milionów koron; na okres pierwszy 
i trzeci potrzebaby po 1'/, miliona, na drugi 


8'/, miliona, na linię brzuchowieką 962.000 K., 
na ulepszenie sieci obecnej pół miliona koron. 

+ Pomnik Grottgera na cmentarzu 
Lyczakowskin w skutek osiadania się ziemi 
nieco przychylił się. Magistrat uchwalił wczoraj 
podmurować ten pomnik i zrestaurować, prze- 
znaczając na to — wedle kosztorysu — 450 
koron. 


— W sprawie budowy pomnika na 
grobie ś.p. Chmielowskiego, odbył komitet po- 
siedzenie wczoraj wieczorem w sali Rady miej- 
skiej, a powziąwszy szereg uchwal, postanowił 
oglądnąć dzisiaj po południu model pomnika, 
wykonany przez rzeźbiarza p. St. Ostrowskiego 
w jego pracowni. 

— „Diadem Sonetów krymskich“. 
Pod takim tytułem w Związku naukowo-litera- 
ekim (ul. Teatralna 1. 28) wygłosi dzisiaj wy- 
kład p. Włodzimierz Nałęcz z okazyi otwarcia 
wystawy jego obrazów. Początek tego interesu- 
jącego autoreferatu o godz. 8 wieczorem. 

— Doroczny popis uczenie szkoły Sto- 
warzyszenia „Pracy kobiet", ulica Wałowa 25, 
połączony z wystawą robót ręcznych, odbędzie się 
dnia 29 b. m. o godzinie 11 przed południem. 
Wystawę można zwiedzać dnia 29 b. m. od 9 
do 11 rano i od 1 do 8 wieczorem. 


— Poświęcenie sztandaru Stowa- 
rzyszenia wzajemnej pomocy slużby poeztowej i 
telegraficznej we Lwowie odbyło się w niedzielę 
ubiegłą w sposób uroczysty. Rano o godzinie 9 
zebrali się członkowie w podwórzu gmachu po- 
eztowego; przybyli także członkowie trzech za- 
proszonych Towarzystw ze swymi sztandarami. 
Muzyka pocztowa odegrała pieśń „Serdeczna 
Matko*, następnie hymn ludowy, poczem pocho- 
dem przy odgłosie muzyki, udali się wszyscy do 
kościoła katedralnego obrządku rz. kat., gdzie 
ks. Arcybiskup Bilezewski wygłosił piękną prze- 
mowę i dokonał aktu poświęcenia, po ceremonii 
wbijania gwoździ. 

Z katedry ruszył pochód do kościola św. 
Maryi Magdaleny, gdzie na wzgórzu oczekiwał 
go z procesyą ks. kanonik tej parafii. Po prze- 
mówieniu jego odegrała muzyka „Kto się w o- 
piekę*, poczem wszyscy wstąpili do kościoła. 
Do Mszy św. służyło dwóch pocztowych, ró- 
wnież na organach gral pocztowy. Po skończe- 
niu nabożeństwa uczestnicy uroczystości się ro- 
zeszli. 

— Dla chorych nerwowo. Od dnia 
24 b. m. począwszy udzielać się będzie w am- 
bulatoryum chorób nerwowych Uniwersytetu 
lwowskiego, przy ul. Hausnera 9, pod kierowni- 
etwem prof. dr. Henryka Halbana, porady lekar- 
skiej ubogim bezpłatnie codziennie od godziny 
10—12 przed południem. 

A Pogrzeb ś p. J. Dreslera odbył się 
wczoraj przy współudziałe licznej publiczności, 
oraz delegacyj rozmaitych instytncyj i towa- 
rzystw. W pogrzebie wzięli udział: Wiceprezy- 
dent wyższego sądu krajowego dr. Dylewski, 
radca Dworu Zaleski, Rada miejska z obu wice- 
prezydentami na czele, Izba handlowa, Stowa- 
rzyszenie wzajemnej poinocy kupców i młodzieży 
handlowej, reprezentacya gal. Kasy oszczędności, 
gremium urzędników magistratu i i. 

Po odprawieniu egzekwii przez JE. ks. 
Arcybiskupa Bilezewskiego i odśpiewaniu pieśni 
„Beati mortui“ przez chór Stow. kupców i mło- 
dzieży handlowej, ruszył kondukt na cmentarz 
Łyczakowski, prowadzony osobiście przez JE. ks. 
Arcybisknpa Bilezewskiego aż do kościoła 00. 
Bernardynów, dalej prowadził kondukt ks. pra- 
łat Lenkiewicz. Nad grobem przemówił prof. 
Thallie. 


A Srebrne gody. Dr. Emil Byk, ad- 
wokat krajowy, przewodniczący zboru izraeli- 
ckiego, poseł do Rady państwa i członek Rady 
miejskiej obchodzi w dniu dzisiejszym srebrne 
gody. Po odpowiednim obrzędzie w zborze, 
gdzie starszy kantor Halperm odśpiewał pieśń 
okolicznościowa, a rabin dr. Caro, poblogosła- 
wiwszy parę małżonków, podniósł w dłuższem 
przemówieniu ich zasługi, przyjmowali jubilaci 
licznych gości w pomieszkanin swem przy ul. 
Jagiellońskiej 11. 

A Śmiertelna bójka. W dniu wczo- 
rajszym przed południem podczas sporu grani- 
cznego wybuchła krwawa bójka pomiędzy An- 
drzejem Janowskim, gospodarzem z Malechowa 
(pow. lwowski) i jego synem, a ich sąsiadem 
Bartłomiejem Koflowskim, w której ostatni od- 
niósł śmiertelne rany. Podczas bójki skradziono 
pobitemu książeczkę gal. Kasy oszczędności na 
280 koron. Kotlowskiego, znajdującego się w 
stanie nieprzytomnym, odwiozła dziś żona do 
szpitala powszechnego. 

A Zguba. Pani S. Waldmannowa sze 
Stryja zgubiła wczoraj w południe podczas ja- 
zdy tramwayem elektrycznym w ul. Łyczakow- 
skiej srebrny kolczyk z brylantami, wartości 
150 K. 

A Kradzież. Na szkodę p. Filomeny 
Paszkowskiej, zamieszkałej przy ul. Nabielaka 
pod 1. 8, skradziono nbiegłej nocy z zamknię- 
tego kufra, znajdującego się na strychu, ubra- 
nia wartości 120) koron. 

A QCzyje konie. Wczoraj rano zajechał 
ktoś na dziedziniec cegielni J. Kohatyna przy 
ul. Torosiewicza, wozem zaprzężonym w dwa 
silne konie skarogniade, poczem znikł bez śladu. 
Wóz naładowany był 15 beczkami, opatrzonemi 
znakiem akcyjnego Tow. browarów lwowskich. 


Wobec tego, iż nikt nie zgłosił się po konie, 
oddano je pod opiekę komisaryatu dzielnicy IL. 

A Zmikła. Z domu swego brata wyda- 
liła się przedwczoraj 10-letnia Anna Bosko, 
przyjęta przed miesiącem do opieki nad dziećmi. 

A Wypadek przy budowie. Robo- 
tnik murarski, który w dniu wczorajszym spadł 
ną ulicy Lamanej z dwupiętrowej wysokości, z 
powodu załamania się rusztowania przy budo- 
wie, nazywa się Michał Kroezak. W stanie zdro- 
wia jego nie nastąpiło żadne polepszenie. 

A Samobójstwo. Dziś o godzinie 3 
nad ranem, na plantacyach przy pl. Halickim, 
odebrał sobie życie wystrzałem z rewolweru, 
skierowanym w serce, Władysław Bombolski, 
lat 15, z Krakowa, prawdopodobnie handlowiec. 
Przyczyną samobójstwa, są o ile stwierdzono, 
niesnaski domowe. 

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Alma Karolina Gulewiczowa, żona urzędni- 
ka Tow. ubezp. „Dnister*, w 24 roku życia; — 
Michał Buczyński, przeżywszy lat 70; — Fer- 
dynand Gąsiorowski, b. likwidator galic. Kasy 
Oszczędności, lat 57; — Zofia z Jasińskich Ta- 
baka, lat 36. 

W Ropczycach, Jan Panek, praktykant 
podatkowy, w 24 roku życia. 

— Z Krakowa donoszą : 

Powróciła z Tenczynka komisya sądowa, 
delegowana tam z powodu wybuchu dynamitu 
W domu inżyniera Chromka, zarządcy kopalni 
Hlawika, w której wybuchł strejk. Stwierdzono 
Znaczne uszkodzenie domu oraz fakt, że istniało 
Poważne niebezpieczeństwo dla dzieci Chromka. 
ędzią śledczy zarządził aresztowanie jednego 
Z podejrzanych robotników. 

Prezydyum miasta rozpoczęło prace przy- 
Sotowawcze okolo reformy służby sanitarnej 
miejskiej. 

— Regent bawarski ks. Luitpold 
przybył z córką ks, Teresą bawarską, jak co- 
rocznie w maju, dnia 23 b. m. do Wiednia w 
odwiedziny do siostry Naja. Areyksięcia, Adel- 
gundy, ks. Modeńskiej, Ponieważ odwiedziny te 
mają ściśle prywatny charakter, powitali do- 
stojnych gości na dworcu zachodnim tylko człon- 
Owie poselstwa bawarskiego pod przewodnictwem 
Posła br, 'Tuchera. 

M. Owacya dla Modrzejewskiej. 
zlenniki polskie przyniosły niedawno wiado- 
MOŚĆ dla wszystkich serc polskich bolesną a 
Liespodziewana, że ta, która przez tyle lat roz- 
SYpywala tak hojnie skarby swego talentu, dzie- 
46 się przy każdej sposobności ciężko zapra- 
cowanym groszem z najbiedniejszymi — znala- 
zła się sama, już w jesieni życia, w smutnem 
położeniu finansowem. Przekonała nas o tem, 
krótka notatka dziennikarska, że Paderewski 
ma dać koncert w Ameryce — na dochód p. 
Modrzejewskiej Choroba słynnego i uczynnego 
Po” nie pozwoliła mu wykonać zamiaru. 
x rzeba musiała być jednak piekąca, kiedy po- 
i stał Zaraz projekt zastąpienia koncertu przed- 
nawieniem, które odbyło się z inieyatywy p. 
Sj My Frohmana, ze wspóludziałem najwybi- 
=. zych „artystów dramatycznych i estrado- 
PA bawiących w tym czasie w Nowym Jor- 
ką Przedstawienie wypadło świetnie. Olbrzymi 
„ Metropolitan-Opera House“ przepełnił się wiel- 
bicielami i ezcicielami talentu wielkiej artystki, 
a komitet złożył jej w daninie poważna kwote 
10.000 dolarów, jako czysty dochód z owego 
wieczoru. Przy tej sposobności spotkały p. Mo- 
drzejewska dowody niezwykłego uznania i czci — 
Ze strony jej amerykańskich przyjaciół. Poeta 
dmund Clarence Stedman, wręczył jej adres 
Pargaminowy z licznymi podpisami, mówiąc: 
„Na zwoju tym widnieją podpisy braci i sióstr 
twojego Pani zawodu i twoich przywiązanych 
czcicieli z innych kół społecznych, zląezonych 
W hołdzie Twemu geniuszowi i zasłudze”. 
T P. Modrzejewska odpowiedziała poecie z 
pra. ję „rozezuleniem, dziękując w dalszem 
aMówieniu temu, „który dał początek owemu 
oj stwzięciu i którego z dumą mogę nazwać 
ma p m i drogim przyjacielem, Ignace- 
byli aderewskiemu. Wszystkich tych, którzy 
oa, dzisiaj tak łaskawi, żegnam z wdzię- 
dzie cia, zapewniając ich, że chwila ta żyć bę- 
= a zawsze w mem sercu". 
aden zszedł także list od chorego wówczas 
km wskiego, w którym on pisze: „Być je- 
4 y F U mnóstwa, dla których pani Modrzejew- 
wile: yła życzliwą, laskawą i hojną, jestto przy- 
J nieoceniony. Pierwsze słowa zachęty, jakie 
Niem jako fortepianista, padły z jej ust. 
zaw naj mój koncert, cieszący się powodzeniem 
lęczam jej poparciu. 
tena polska zawdzięcza p. Modrzejew- 
wnie wiele podnioslych chwil, co Ame- 
oże więc teraz, kiedy przyszła chwila 
nia p. Modrzejewskiej wdzięczności i uzna- 
nie a, Złóży społeczeństwo polskie dowód, że 
chlup, ina o tej, która przez tyle lat była 
Polskiego teatru i narodu. 


i = Namiestnictwo w Tryeście za- 
0 


Skis; 


niosły „PON mózgo-rdzeniowych w Galieyi, od- 

skich o kierownictwa budowy kolei alpej- 

tnikó E ie, by nie przyjmowano robo- 
cyi. 

Rada m Wiedeń wśród lasów i łąk. 

nosza a & uchwaliła wczoraj, jak nam do- 


Eraficznie, utworzyć do okoła miasta 


pierścień lasów i łąk i przeznaczyła na razie 
na ten cel 25 milionów koron, które mają być 


pokryte z pożyczki. O pięknym tym projekcie, 


który obcenie dochodzi do skutku pisaliśmy już 


dawniej obszernie. 
— Strejk. Z Opawy donoszą, że w od- 


dziale mostowym witkowickiej fabryki żelaza 
wybuchł strejk z powodu, że dyrekcya nie przy- 


jęła żądań robotników, podwyższenia płacy o 


25 pre. Spokoju dotychczas nie zakłócono. Inne 
oddziały fabryki nie przyłączyły się dotąd do 


strejku. 


— O tragicznym wypadku dono- 
otrula się na 


szą z Tryestu: Dnia 22 b. m. 
grobie swego męża, b. kupea, niejaka p. Leo- 
poldyna Terca. Na wiadomość o tem syn jej 
26-letni Jerzy dwoma wystrzałami z rewolweru 
pozbawił sią życia. 

— Nowy nabytek komisyi kolo- 
nizacyjnej. Folwark Przysiersk, położony 
opodal Terespola, około 200 morgów obejmu- 
jący, nabyła komisya kolonizacyjna od p. Gre- 
gora, Polaka. Folwark ten posiadał przedtem p. 
Domaradzki. 

— "Tragedya dzieci. W Łodzi zda- 
rzył się niezwykły wypadek zamierzonego samo- 


bójstwa przez 18-letnią dziewczynkę Annę, córkę 


robotnika fabrycznego Jana Niczka. Anna po- 
stanowiła umrzeć wraz z 9-letnim bratem Da- 


nielem, z powodu złego obchodzenia się rodzi- 
ców z niemi, wywołanego skargami sąsiadek na 


niesforne postępowanie dzieci. W tym celu za- 
żyła trochę soli szezawikowej, szybkie działanie 
trucizny uchroniło jednak dzieci przed śmiercią; 
bo Anna nie miała odwagi dopić trucizny i dać 
resztę przygotowanego napoju bratu. Kartka po- 
zostawiona na stole w domu rodziców, wyraża- 
jaca życzenie, aby pochowano młodocianych de- 
speratów w białej trumnie, naprowadziła na wy- 
krycie ich kryjówki. Zbyt słaba dawka trucizny 
nie wyrządziła dziewczynce żadnej szkody. 

— Teatr polski w Kijowie. P. Za- 
wadzki, znany monologista otrzymal od miej- 
scowego generał - gubernatora pozwolenie na da- 
nie pięciu przedstawień polskich, w miejscowym 
teatrze „Bergonie*. 


PE E O OSE O E o 


Notatki lerako-tetystycze. 


Konkurs. Zarząd Akademii Umiejętno- 
ści w Krakowio ogłasza niniejszem konkurs na 
5 stypendyów po 5000 koron rocznie z funda- 
cyl im. ś. p. Wiktora Osławskiego. Podania 
należy wnosić do Zarządu Akademii najpóźniej 
do dnia 29 czerwca 1905 roku. Warunki obo- 
wiązujące kandydatów wymienione są w art. 
VI. i VIL. aktu fundacyjnego, których odnośne 
ustępy podaje się do informacyi kandydatów: 

Art. VI.: „O nadanie stypendynm z ni- 
niejszej fundacyi ubiegać się mogą jedynie ci 
docenci Uniwersytetów w Krakowie i we Lwo- 
wie i Politechniki we Lwowie, nauczyciele lub 
zastępcy nauczycieli w gimnazyum lub w szkole 
realnej w kraju lub zagranicą, którzy są naro- 
dowości polskiej, władają należycie mową pol- 
ską, nie przekroczyli 49 lat życia i ukończyw- 
szy Uniwersytet lub Politechnikę w kraju lub 
zagranicą ze stopniem akademickim, zamierzają 
się ksztalcić na profesorów dla wyższych Za- 
kładów naukowych o polskim języku wykłado- 
wym w kraju, to jest polskich Uniwersytetów 
we Lwowie i w Krakowie i dla polskiej Poli- 
techniki we Lwowie, a to bez względu na ich 
pochodzenie, poddaństwo lub wyznanie, z jedy- 
nem wyłączeniem osób prawosławnego wyznania. 

„Ubiegający się o stypendyum z fundacyi 
kandydat winien w podaniu wniesionem w ter- 
minie do Akademiji Umiejętności w Krakowie 
dowodnie wykazać za pomocą metryki urodze- 
nia, świadectw szkolnych i innych urzędowych 
aktów, że posiada wszystkie powyż wyszczegól- 
nione warunki. > 

„Następnie kandydat przedłożyć ma swe 
prace naukowe i szczegółowy program, we- 
dług którego I gdzie zamierza kształcić się da- 
lej. Miejscem dalszego kształcenia nie może być 
miasto, w którem kandydat jest docentem, nau- 
czycielem lub zastępcą nauczyciela. Przedmio- 
tem studyów może być każda gałąź wiedzy 
ludzkiej z wyjątkiem nauk teologicznych. Uczę- 
szczaniu na Uniwersytety zagraniczne równają 
się także inne szkoły główne, jak n. p. w Pa- 
ryżu Szkoła centralna, Szkoła normalna i wyż- 
sza Szkola górnicza, z których opatrzeni dyplo- 
mem, wielkie mogą oddać usługi krajowi. Z eu- 
ropejskich Uniwersytetów wyłącza się jedynie 
Uniwersytet we Fryburgu w Szwajearyi. Uczeń, 
tam przebywający, nie może pobierać stypen- 
dyum z fundacyi 8. p, Osławskiego*. 

Art. VII. ustęp 1 i 2: „Stypendya wy- 
płaci się z góry w półrocznych ratach. Wszakże 
ten sam kandydat może następnie otrzymać sty- 
pendyum roczne po raz drugi i trzeci, jeżeli w 
końcu roku szkolnego, na który stypendyum o- 
trzymał, mianowicie w miesiącu czerwcu, złoży 
Komitetowi szczegółowe sprawozdanie ze swoich 
czynności i udowodni, że wykonał w większej 
części przedłożony swój program. Od uznania 
Komitetu, który w razie potrzeby zasiągnie zda- 
nia referentów , zależeć będzie pozostawienie 
kandydata na rok drugi i trzeci przy stypen- 
dyum. „W razie większej liczby kompetentów, 
pierwszeństwo mają ci, którzy pobierali to sty- 
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pendyum, a na przedłużenie go zasługują; po 
nich ci, których wykształcenie jest rzeczą po- 
żądaną ze względu na wakującą lub zawako- 
wać mającą katedrę; po tyeh, poświęcający się 
studyum nauk doświadczalnych, które wymagają 
pracy w laboratoryach*. 


Repertoar teatru miejskiego. 


Dziś we czwartek (nowość) po raz pierwszy 
„Taksator“ (Der Schatzmeister), operetka w 8 
aktach Al. Engla i Juliusza Horsta, przekład 
Adolfa Kitschmana, muzyka Z. M. Ziehrera. 
Z udziałem pań: Miłowskiej, Kliszewskiej, Brze- 
skiej i Kasprowiczowej, oraz pp.: Paszkowskie- 
go, Jarońskiego, Lelewicza, Kosińskiego, Jani- 
ckiego, Kratochwila, Recheńskiego, Ruszczyca i 
innych. 

W piątek po raz dwudziesty trzeci „Mie- 
szczanieć, sztuka w 4 aktach Maksyma Gor- 
kiego. 

W sobotę (nowość) po raz drugi „Taksa- 
tor“ (Der Schatzmeister) operetka w 8 aktach 
A. Engla i J. Horsta, przekład A. Kitschmana, 
muzyka O. M. Ziehrera. 

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo- 
rem po raz czwarty „Zabobon* czyli „Krako- 
wiacy i Górale", opera narodowa w 38 aktach 
J. N. Kamińskiego, muzyka Karola Kurpiń- 
skiego. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan złożył d. 24 b. m. o go- 
dzinie 1 w południe wizytę bawiącemu w 
Wiedniu nieoficyalnie „regentowi bawarskie- 
mu ks. Luitpoldowi i jego córce ks. Teresie 
bawarskiej. 


Przy wczorajszych wyborach do Rady 
miejskiej m. Krakowa z koła małej 
własności zostali na 797 głosujących wy- 
brani kandydaci konserwatywni: Henryk 
Schwarz kupiec 708 głosów, prezes wy- 
znaniowej gminy izraelickiej dr. Samuel 
Tilles adwokat 700 głosów, budowniczy 
Stanisław Drozdowski 695 głosów, kupiec 
Stanisław Pachowski 692 głosów, kupiec 
Zygmunt Suski 692 głosów, Jan Kwiat- 
kowski kupiec 700 głosów. 


Na wczorajszem posiedzeniu par la- 
mentu niemieckiego unieważniono 
kilka wyborów, między innemi posłów Brej- 
skiego i Korfantego. 


Francuska Izba deputowa- 
nych rozpoczęła wczoraj dyskusyę nad za- 
prowadzeniem cła na jedwab zagraniczny w 
wysokości 7 i pół franków. Kilku mowców 
przemawiało przeciw projektowi. twierdząc, 
że równałoby się to zerwaniu stosunków 
handlowych z Szwajcaryą i Japonią. 


Do Cetynii nadeszła wiadomość, że 
Mahometanie napadli w znacznej liczbie na 
zamieszkałą przez chrześcian miejscowość 
Dlas. Rezultat walki nieznany. Rząd czarno- 
górski zwrócił się do Porty z żądaniem, aby 
wydała zarządzenia, celem zapobieżenia po- 
dobnym napadom zagranicą. 


TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ 


Sejm węgierski. 


Budapeszt, 25 maja. Sejm węgierski 
przyjął po krótkiej dyskusyi, pomimo sprze- 
ciwienia się hr. Tiszy, wniosek komisyi, wzy- 
wający rząd, aby w przeciągu 24 godzin 
przedłożył wszystkie akta, odnoszące się do 
emerytury hr. Keglevicha. Zabrał następnie 
głos p. Kossuth dla uzasadnienia wniosku- 
o przedłożenie autonomicznej węgierskiej ta 
ryty clowej. 


Przesilenie na Węgrzech. 


Budapeszt, 25 maja. Dzienniki o- 
mawiając sytuacyę wytworzoną przez nieu- 
danie się misyi Andrassyego podnoszą, że 
w sferach politycznych panuje kompletna 
niepewność. Jest prawdopodobnem, że w 
przyszłym tygodniu gabinet hr. Tiszy ustąpi 
i przyjdzie do steru gabinet nowy, bez 
względu na większość Sejmu węgierskiego. 
Sejm prawdopodobnie będzie odroczony. 


Wiedeń, 25 maja. Na ogólnych po- 
słuchaniach przyjął dziś Najj. Pan między 
innymi radcę sekcyjnego, Karola Łoziń- 
skiego. 

Wiedeń, 25 maja. Wiener Ztg. ogła- 
sza Najwyższą sankcyę ustawy o podwodach 
wojskowych. 


Wiedeń, 25 maja. Najj. Pan nadał 
emerytowanemu starszemu nauczycielowi, 
Michałowi Kustachewieczowi w Ciężko- 
wicach, srebrny krzyż zasługi z koroną. 

Wiedeń, 25 maja. P. Minister dr. 
Piętak wrócił tu ze Lwowa. 

Wiedeń, 25 maja. P. Kierownik Mi- 
nisterstwa sprawiedliwości zamianował kan- 
dydata notaryalnego w Ropczycach, Franci- 
szka Zacha, notaryuszem w Kolbuszowie. 

P. Minister Wyznań i Oświaty posu- 
nął do VIII. klasy rangi okręgowych inspe- 
ktorów szkolnych: ks. Walentego Mazan- 
ka dla okręgu szkolnego łańcuckiego, An- 
toniego Kościńskiego dla okręgu dobro- 
milskiego i Kornela Freunda dla okręgu 
brzeżańskiego. 

Wiedeń, 25 maja. Riuro korespon- 
dencyjne otrzymało z kompetentnej strony 
upoważnienie do oświadczenia, że wspólny 
minister skarbu br. Burian nikomu nie o- 
pisał przebiegu swej audyencyi u Najj. Pana 
dnia 22 b. m. Doniesienie przeto jednego z 
dzienników z dnia 23 b. m. w tej sprawie 
jest czezym wymysłem. 

Wiedeń, 25 maja. Donoszą z Ardning 
(w Styryi), że wdrożono śledztwo sądowe 
w sprawie przyczyn katastrofy w tunelu 
przez Bosruck. P. Kierownik; Ministerstwa 
kolejowego, szef sekcyi Vrba, przeznaczył 
dla rodzin po ofiarach 1000 koron. 

Warszawa, 25 maja. (Tel. pr.) Wczo- 
raj w południe zmarł nagle Ludwik Wolf, 
syn znanego wydawey, współwłaściciela fir- 
my Gebethner i Wolf, brat redaktora Tygo- 
dnika Ilustrowanego. 

Barcelona, 25 maja. Z powodu obni- 
żenia płac, robotnicy kolejowi linii Madryt- 
Saragossa- Alicante zastrejkowali. Na linii 
Baraceldo-Bilbao pociągi kursują pod osłoną 
wojska. Toczą się rokowania ugodowe. 

Konstantynopol, 25 maja. Okrętem 
tureckim „Kossowo* przybyło do Dardaneli 
379 rannych i chorych żołnierzy z Jemenu. 

W pobliżu Salonik koło klasztoru Ata- 
naz zniesiono pewien oddział grecki. Padło 
25 członków tej drużyny, w ich liczbie także 
dowódca. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
iw Rossyi. 


Warszawa, 25 maja. Pet. Ag. do- 
nosi: © wczorajszych rozruchach ulicznych 
donoszą jeszcze: Bójka rozszerzyła się także 
na inne ulice i trwała do północy. Dwudzie- 
stu umierających przywieziono do szpitala. 
Liczba rannych nie jest jeszcze znana. Bójka 
powstała przez to, że lepsza część ludności 
żydowskiej chciała wytępić(?) mob żydow- 
ski, który ją kompromituje. 

Petersburg, 25 maja. Na ostatniem 
posiedzeniu komitetu ministrów sprawy pol- 
skiej nie poruszano. Ograniczonę się tylko 
do odczytania protokołu z poprzedniego po- 
siedzęnia. Wykazu posad, których zajmowa- 
nie przez Polaków nie jest pożądane, jeszcze 
nie przedstawiono. Krąży pogłoska, że w 
wykazach ministerstwa komunikacyj nie do- 
puszczono Polaków do zajmowania posad na- 
czelników poszezególnych służb. 

Petersburg, 25 maja. (Tel. pryw.) 
Ruś w artykule p. t. „Od słów do czynu“ 
wskazuje na to, że rząd rossyjski czynem 
zrobił pierwszy krok bardzo ważny do zbli- 
żenia Rossyan z Polakami. Lód jeżeli nie 
zupełnie stopniał, to już pęka i pismo widzi 
w tem pierwszą oznakę wiosny w sprawie 
rossyjsko-polskiej. Jeżeli zaś pierwsze pro- 
mienie słońca dokonywują cudów, to cóż bę- 
dzie, gdy to, co jest dobre i jasne, będzie 
tryumfowało! Do tego potrzeba jeszcze bar- 
dzo wiele. Na piewszym planie stoi sprawa 
szkolna w Królestwie Polskiem. 

To samo pismo drukuje podany w tych 
dniach nowy memoryał Tyszkiewicza roz- 
wijający historyę sprawy szkolnej. 


Wojna 
rossyjsko-japońska. 

Londyn, 25 maja. Do Daily Chro- 
nicle donoszą z Tokio: Jak słychać, rossyj- 
ski okręt wojenny „Gromoboj* przedsięwziął 
kilka wycieczek poza port. 

Do tegoż pisma donoszą z Szangaju, 
że przeszło 20 wielkich i małych paroweów 
w Porcie Arthura jest znowu zdatnych do 
podróży. Sądzą, że większość zatopionych 
tam okrętów wojennych, a także „Sebasto- 
pol* będą również napowrót zdatne do użytku. 

Manila, 25 maja. (Doniesienie Biura 
Reutera). Według pogłoski dotąd niepotwier- 
dzonej, flota rossyjska i japońska 
spotkały się na południe odFor- 
mozy i Japończycy zostali pobici. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


Nowo otworzone CAFE OR FE UJ M 


Kawiarnia i pokój do śniadań 
Lwów, ulica Kazimierzowska i. 35. 


NADESŁANE. 


Kawiarnia „Wiedeńska 


= znakomita kawa. === 
AJENCYA 
Edwarda Schindlera 


w Stanisławowie załatwia ubezpieczenia 

na życie. Przeprowadza pożyczki dla pp. 

Oficerów i Urzędników państwowych bez- 
płatnie. 


Dr. Adam Greliński 


ordynuje w chorobach dróg moczowych 
od godz. 2 do 4, 


ul. Sykstuska 37, I. piętro. 


fiszelkise monety zagrani- 
czne kupują i sprzedają naj- 
korzystniej 


sokal i Lilien. 
Bom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizył. 
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CODZIENNIE KONCERT muzykalno - wokalny towarzystwa 


»GRANICZAR« po raz pierwszy we Lwowie. 
Lokal całą noc otwarty, piwo pilzneńskie akc. wprost 


Dla sprzedających 


oraz kupujących najdogodniejsze miej- 

sce zbytu i zakupna rzeczy użytkowych, 

luksusowych oraz antyków w Publi- 

cznej Hali aukcyjnej Pasaż Mikolascha. 
Wstęp welns. 


SEBEGZWENEGEGARB 
Wszelkie wyroby ze złota i srebra 


poleca najtaniej 


JAN WOFTYCGCE 


Lwów, Akademicka SG. 


POPERORANEREORY 8 


z beczki. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 25. maja 1905. 


HOTEL GEORGEA. 
PP. T. hr. Tyszkiewiczowa i H hr. Tyszkie- 
wiez z Rossyi, A. hr. Czosnowski z Podola ros, J. 
hr. Koziebrodzei z Padhujezyk, K. hr. Dzieduszycki 
z Jezupola, S Cieński 4 Wodnik, B. Słomnieki 
z Boszykowa, T. Smiałowski z Hordyńca, W. Ro- 
guska z Tarnopola. 
HOTEL FRANCUSKI. 
PP. 8. Czerwiński z Husiatyna, W. Baron 
z Doln-j Tuzli, K. Matyas z Bochi, W. Świtalski 
z Przeworska. 
HOTEL EUROPEJSKI. 
PP. S. Białoskórski ze Stajów, L. dr. Ale- 
ksiewicz że Stanisławowa, F. br. Rajski z Ozerem- 


chowa. 
HOTEL IMPERIAL. 


PP. F. Pieniążek z Dębicy, J. Bielański 
ze Straszęcina. 


CENNIK 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 


Lwów, dnia 25. maja 1905. | płacą [żądają | 
walutą koron. 
I. Akcye za sztukę, R BIEG 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 547 —|555 — 
Banku gal. dla handlu i PAS 
po zł. 200 (400 kor.) . : =e S 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
w likwidacyi . =A= — 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. 
(420 kor). . = Ae 
Kol. Lwów- Czern. „Jassy po 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . 584 —|594 — 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł. 
w. a. (400 kor.) . SE. IPASE 
Fabryki wagonów w Sanoku} tzed- 
tem Lipińskiego` po 500 = —|300-- 
Tow. dla gal. przedsięb. SGO © 
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) x |400 —|410 — 
II. Listy zastawne za 100 kor. $ 
Banku h. g. s% w.a. wyl. z 10% æ |111 25| — — 
n mon Ela n los w 50 1. w |101 50/102 20 
no» zło de po200k. w | 98 80| 99 50 
= kraj. 4ta% „los w 51l m |101 701102 40 
4 „los w 57 l. „a | 99 80/100 50 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pietw- 
s22 emisya) 5 s | 99 80| — — 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4% a 
los. w S lat 3% . © EEE 
4% los. w 56 lat . m| 99 80100 50 
III. Obligi za 100 kor. i 
Gal. funduszu propin. 4% W. a. 99 80/100 50 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a. s 4102 80| — -- 
Komunalne Banku A 5% (2em.) © {101 50| — — 
n n 4ta% (3 em.) œ $101 50102 20 
„ 4% (& em) 99 50/100 20 
Kol. lokalne dtto 4%, po 200 kor. 99 501100 20 
Pożyczki kr. A w. a. z r. 1878 ea o "| 
4% po 200 kor. z ro- i 
ku 1893 99 701100 40 
Pożyczka m. Lwowa ka, po 200 kor. 98 10| 98 80 
n nom ls „200 n 101 10|101 80 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 88 — 96 — 
V. Monety. 
Dukat cesarski . 11 24| 11 40 
20 frankówka . 19 —| 19 25 
100 rubli rossyjskieh srebrnych . 250 —|253 — 
100 rubli rossyjskich papierowych 252 3061254 30 
100 marek niemieckich . : 117 —|117 50 


Kurs gieldy wiedeńskiej. 
Dnia 24. maja 1905. 


A. Ogólny dług państwa. 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listo ad t 


płacą żądają 


10060 100-80 


styczeń lipiec. 100:35 10055 


Mena Z szc 


Koronowa waluta. płacą żądają | 
Jednolity dług państwa w srebrze 

luty-sier pień . A 101:— 10120 

kwiecień- -paździer nik . . 101 — 10120 

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 32 pr. —=— —— 

> „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 15915 16115 

h „ 1860 bo 100 zł. 4 pr. . 193:40 19540 

s „ 1864 po 100 zł. 29450 29650 

„ 1864 po 50 zł. . . 29450 296:50 

Listy zast. domen AA po 120 zł. 5pr. 293:85 295-85 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa) 
reprezentowanych krajów koronnych). 
Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pr. . . c 1975 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. 100:50 


€. Obligacye kolejowe. 

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 10035 

m Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
odatku za 100 zł. 4 pr. 119— 

Kol. es. Elżbiety za 200 zł. mk. 55, 
pr. (ostemp. akcye). 503— 

Kol. wa a Franelszka Józefa za 100 
zł. 51/4 p 12850 
10035 

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 10030 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe) 


Kol. KU AEG po "200 zł. mk. 
(ostemp. akcye) 5 pr. . 

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 105— 

w złocie za 200 zł. 5 


119:95 
100:70 


10135 
120— 
505:50 
129 50 
101:35 
101:30 


Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i 

5000 zł. 4 pr. 100-60 101:50 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 

kor. 4 pr. 00-60 10150 
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. 

4 pr. 10020 101-20 
Kol. galie. Karola Ludwika za 200, 

100 zł. 4 pE. 00:45 10145 
Kol. Iwowsko- czern-jasskiej z r. 1894 

zæ 200 kor. 4 p 10020 101-20 
Kol. Arcyks. Rudolfa: (Śalzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. 11850 11950 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 
w wal. kor. za 200 


$ 98-40 
172:— 
225 75 
223-50 


kor. ę [de © . . 9820 
Weg. obl. pr. regul. Cisy za 100 zł. 4% 17160 
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 22375 
„n Zza 50 zł, (100 kor.) 22150 


E. Obligacye indemnizacyjne. 


Kroacyi i Slawonii 5 98-25 
Węgier za 100 zł. 4 pr.. 97-90 


F. Imie publiczne pożyczki. 

Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 
zł. 5 pr. 

Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 

Poż. kraj. zi Wd z r. PA los za 

200 kor. 4 pr. . R 


n 


n n 


99:25 
98 85 


281:50 
107-55 


216:— 
106:55 


99:55 100:55 


DZE iE W W HH HA 


R O O - - .<ooSoSoSoSSCSCC<LLN MMM CM>M0 0 M—K CZK LÓ 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Bukowińskie obl. propinacyjne los za 
100 zł. 5 pr. . . 10%70 10870 
Gal. poź. kr. zr. 1873 za 100 zł. 6 pr. = —— 
Won n»n n» 1893 za 200 k. «pr. 9955 10055 
» Obl. prop. „ 1889za 100 zł. 4pr. 9960 100-60 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za 
100 zł. 4 pr. . 98:10 9919 
we włoska za 100 lirów (96 kor.) 
pr RE o 
Poż. serb. prem. "za 100 frank. 2 pr. 10%— 113:— 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 14330 14430 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.) 


Anglo-Austr. banku los w 30 1. 4*/ pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. pi. 
obl. prem. z r. 1880 8 pr 
= „ 18893 p 
Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 wa 
„ los 4 pr. 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
los 50 l. fe pr. . 
60 1. za 200 kor. 


99:80 
307:— 
307— 
102-90 

99:— 
111-15 
101-55 


100:89 
314— 
31350 
103:90 
100:— 
11215 
102:55 


» n 


n » n n 


wwo IB nu 


'. los.56 lat 99-55 
4 pr. los. 41 lat 100— 
4 pr. stare 99:75 
4 pr. za200 kor. —— 
Banku krajowego dla Galicyi Lodom. 
43], pr. 517/4 lat zwrotne 
Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- 
sya 5 pr. . 
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. (HR MĘ W 
Banku kr. losy 57*/ 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 40/4 lat los 4 pr. —— 
» 50 lat los. 4 pr. 10095 


II. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom. 
Tow. eg par. po Dunaju za 100i 
0 C a . iihi 
Tow. sT par. po Dan: NEE TT - pr- 
Ke!. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 
„ 1887 4 pr. 
„ 18884 pr. 
» o» 1894 4 pr. 
Kolej Lwów-Czern.- pay z r. 1884 za 
300 zł. 5 pr. . . 
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 
zł. 4 pr. 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. 
Weg. gal. kol. em. 1870 za200 zł. 5 pr. 
, 1878 za 200 zł. 5 pr. 
„ 1887 za 200 zł. 4 pr. 
"sd Losy (za sztukę). 


Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. . 2640 
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł. A = 
Clary 40 zł. m. K.. . x 158-25 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 78: — 
Losy miasta Krakowa 20 zł. 89:— 
Pożyczka miasta al A 20 zł.. 66— 
Palfy 40 zł. m. k.. . . 175:— 


100:— 
100:55 


n n 


100-50 


n » 


10175 
102-50 


10170 
99:35 


102-75 
103-50 


10270 
100:35 


10195 


n n 


116:75 
116-50 
10150 
104:50 
101-70 
101-70 


94: — 


10250 
10350 
102-65 
102:65 


95— 


3 » n » w 


D n n n » 


100— 
112 — 
IG 
100:10 


100-95 
UES 
113— 
101-10 


Ło) 


28:40 
496— 
16625 

83-50 

97:— 

22:80 
185: — 


ARA 
AZ 


- Licytacye. 


L. cz. E, 1105 4 (9) [4085 3—3] 

Na żądanie Banku krajowego Króle- | 
stwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkie Księ- | 
stwem Krakowskiem, zastąpienego przez Dy - | 
rekcyę we Lwowie, odbędzie się dnia 20. 
czerwca 1905 o godz. 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IL 
licytacya następujących realności objętych 
ks. gr. gm. kat. Sokołów a to: whl. 94 z 
pbud. 238, pgrd. 35, whl. 1892 z pgr. 1807, 
whl. 92 z pgr. 927,1, whl. 93 z rg 
whl. 852 z pgr. 1087,1 i 1087/2, whl. 
z pgr. 1907, whl. 1006 z pgr 337,1, 3372 
i 208 whl. 1152 z pgr. 1396, whl. 1164 z 
pgr. 1074, whl. 1185 z pgr. 1372, whl. 1195 
z pgr. 1941, whl. 1222 z per. 1381, wkl. 
1282 z pgr. 959.1 i 909.4, whl. 1233 z pgr. 
1658, whl. 1235 z pgr. 966, whl. 1236 z pgr. 
964/2, whl. 1250 z pgr. 222, i 223 whl. 
1256 z pgr. 9641, whl. 1284. z pgr. 1776, 
whl. 1291 z pgr. 1088, whl. 1296 z pgr. 
1564 i whl. 1633 z pgr. 1541, się składają- 
cych się wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się  pługów, sani, bron, koni, krów 
it. d. 


*) W „Gazecie Lwowskiej“ Nr. 118 i 
119 wydrukowano mylnie mianowicie: w 10 
wierszu z góry niniejszego edyktu licytacyj- 
nego ma być pbud. 233 a nie pgrd. 238, 
zaś w ll wierszu ma być z pgr. 1398 za- 
miast 1907. 


Ina S0U kor., 


ję. 1398, | 430 kor., 


Nieruchomości powyższe wystawione na 
lieytacyę są ocenione a to: wbl. 94 zpn. 
whl. 1392 na 244%) kor, whl. 
92 na 690 kor., whl. 93 na 920 kor., whl. 
852 na 350 kor., whl. 993 na 700 kor., wbl. 
1006 na 800 kor., whl. 1152 na 1520 kor., 
whl. 1164 na 660 kor., whl. 1185 na 640 


| kor., whl. 1195 na 310 kor., whl. 1222 na 
360 kor., whl. 1232 na 2659 kor., whi. 1233 
n 610 kor, whi. 1235 na 860 kor., whl. 


236 na 750 kor., whl. 1250 na 320 Kor., 
ai 1256 na 360 kor., whl. 1284 na 1380 
kor., whl. 1291 na 1100 kor., whl. 1296 na 


whl. 1863 na 200 kor., przynale- 


993 | żności zaś na 228 kor. 


Najniższa cena wynosi za whl. 94 zpn. 
685 kor. 34 h., za whl. 1392 1626 kor. 66 
h, za Bal: 92 460 kor., za whl. 93 618 
kor. 32 h., za whl. 552 233 kor. 82 h, za 
whl. 993 466 kor. 66 h., za whl. 1006 538 
kor. 32 h., whl. 1152 1213 kor. 32 b., za 
whl. 1164 440 kor., za whl. 1185 426 kor. 
67 b., za whì. 1195 206 kor. 67 h., za whl. 
1322 240 kor., za whl. 1232 1766 kor. 67 
h., za whi. 1233 406 kor. 67 b., za whl. 
1235 578 kor. 84 h., za whl. 1236 500 kor., 
za whl. 1250 218 kor. 38 h., za whl. 1256 


240 kor., za whl. 1284 920 kor., za whl. 
1291 733 kor. 34 h., za whl. 1296 286 kor. 
67 bh. i za whl, 1368 133 kor. 34 h., po- 


niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 


A g D deb WW Wo 


Koronowa waluta. łacą dają 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł.. 775 "39. "5 
Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . 30:35 39:35 
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. 644—  68— 
Salma 40 zł. mk. ć 219'— 227 — 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 75— 8250 
St. Genois 40 zł. mk. . == == 
Pożyczka m. Stanisławowa 0 sł. <gWE.-. 

kę n Jryestu100 zł. mk.4'/spr. ——  —— 

” „ Tryestu 50 zł. 4 pr.. —— —— 

K. Akcye banków Ga sztuke). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. 30950 310:— 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 2910— 2918— 
Zakł. kred. dla handlu i przem 66875 66975 
— | Weg Banku kredyt 200 zł. =" 791:25 79225 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. 543— 544: — 
Galie. banku hip. 200 zł. : . 549— 55l— 
„ dla handl.iprzem.200zł. —— 200— 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 45475 455075 
„  Amstro-weg. 1400 k.. . . . 1650— 1659— 
„. Związku (Unionbank) 200 zł.. 54150 54250 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 247— 24750 
Zivnosteńska banka 100 zł. 246— 24650 

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 449— 453— 

„ akeye zakład. 200 zł. 418—  —— 


Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5825:— 5850:— 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. 


Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 420 — —— 
» Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . 587 — 590— 
„  wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. 398:—  400— 


państwowych 200 zł. —— —— 
południowej 200 zł. == 
węg. galie. I. 200 zł. . . 403 50 40425 
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 986-— 991— 
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w Brux 100 zł. 656:— 660— 
Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. ©93— 1003:— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 53325 53425 
Pragskiego tow. żelazn. przem, 200 zł. 2690-— 2898 — 


Sehodnicy 500 kor. 617:— 637: -= 
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków  — — 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 284: — 287-— 
N Weksle. 
Berlin za 100 marek 5. pr. . 11:35 11:55 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240:27:j4 24050 
Paryż za 100 franków. . . 95:40 95:52! |ą 
Petersburg za 100 rubli "LI pr. —— —— 
Niemieckie banki . 11:35 11:70 
Włoskie banki 95:40 95:5214 
Francuskie banki —— —— 
Szwajcarskie banki . 95:25 95:3713 
0. WA L U TY. 

Dukat cesarski 11:32 T37 
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —'— —— 
20-frankówka . : o 0 6 ON 19-11 
20-markówka E : 5 23:48 23:56 
Rosyjski półimperyał : —— —— 
Niemieekie banknoty zal00marek 11732! Ją 117-5213 
Włoskie PRAS za 100 lir. 95:40 95:60 
Rable >... 2:5343 25414 


ea iai 


nienia it., d.) może w mający ebeć 


śle 546 Il. Dz ka gr. m. Lwowa, 4. obję- 


pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych | tej whi. 10161. Dz. ks. gr. m. Lwowa, 5. 


w sadzie niżej w 


Nr. IL. 


wymienionym, 


biurze | objętaj whl. 1119,11. Dz. ks. 


m. Lwowa, 
m. Lwowa 


gr. 


1301/11. ks. gr. 


ja. objętej whl. 


Takie prawa, w obec kiórych ków wraz z prea Bociani opisanemi w proto- 
SZA licytacya bylaby niedopuszczalną, należy | kole ocenienia z dnia 29. marca 1905 1. cz. 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lubi 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnig już istnieją, bądź w toku postępo- 


wania lieytaeyjnego powstaną, zawiadamiane | składa się z p. 


będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i mia wskażą temuż SĄ- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Wiśniowczyk, dnia 20, kwietnia 1905. 


L. ez. E. XVII. 2189/4 (12) [4087 3—3] 

Na żądanie Stefana, Wiibelmiay i Ho- 
noraty Friedleinów w Krakowie, zastąpionych 
przez p. adw. dr. Bmilewicza w Podgórzu 
odbędzie się dria 26. czerwca 1905 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym w sali Nr. VI. we Lwowie licyta- 
cya następujących realności: 1. pod Ik. 269* , 
l. orj. 38 Grodecka położonej a lwh. 237,11. 
ks. gr. m. Lwowa objętej, 2. objętej whl. 
845,11. Dz. ks. gr. 


|» 
| 


E. XVII. 2189 4 (9). Realność whl. 237,11. 
składa się z pb. lk. 2025 o powierzchni 
162 m? z czego jednopiątrowy dom czyn- 
3; „murowany zajmuje 430 mê resztę zaś 

882 m? podwórze i z p. hr. lk. 4189 o 
powierzchni 2597 m? używanej jako sad 
i ogród warzywny. Realność lwh. 8451I. 
gr. lk. 418] pastwisko o po- 
wierzchni 209 m? i z 41328 pastwisko o 
powierzchni 1180 m’. Realność iwh. 846 II. 
składa się z p. gr. lk, 41292 rola i kamie- 
niołom o powierzchni 1040 m?. 4130/2 rola i 
kamieniołom 0 powierzchai 1244 m?, 4132/1 
pastwisko o pow. 320 m* i 7481/1 droga 
polna o pow. 90 m?. Realność lw. 1016 II. 
składa się z pgr. 4146/1 rola o pow. 1942 m? 
i 4146/2 droga o pow. 421 m?. Realność 
lwh. 1119,11. składa się z pgr. lk. 4130/3 
rola i kamieniołom o pow. 194 m? 4132/4 
pastwisko o pow. 960 m? i 7481/2 droga 
polna o pow. 122 m?. Realność lwh. 1301/11. 
składa się z pgr. lk. 4188 rola o powierzch- 
ni BU m. 

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytację są ocenione wraz z przynależ- 
nościami na 201.907 kor. 99 hal. 

Najniższa cena wynosi 201.907 kor. 
99 hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 


m. Lwowa, 3. objętej I dzie do skutku. 


Warunki licytacyjne i odnoszące się tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 


tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 


e osoby, dla których jakie prawa lub 


nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- ; ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych ; obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 


w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
XVII 


l 
i 


È 
y 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 


Wierzycielom na tych nieruchomo- ; powania jedynie przez przybieie na tablicy 
ściach ubezpieczonym zastrzeżonem zostaje | sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
ieh prawo zastawu bez względu na cenę | niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


przez przetarg uzyskaną. | 
C, k. Sąd powiatowy 6. I., Oddział XVII. 
Lwów, dnia 18. maja 1205, 


L. cz. E. 424/5 (5) [4124 1—3] 


się dnia 31. lipca 1905 o godz. 9 przed po- 


| 


Na żądanie Józefa Ehrlicha odbędzie | L. cz. E. 16544 (9) 


dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. | 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Rohbatyn, dnia 2%. kwietnia 1905. 


| [4138] 
Dnia 8. czerwea 1903 o godz. 10 przed 


łudniem w sądzie mżej wymionym, w biu- į; południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
rze; Nr. 17 licytacya 4j7 części realności | w biurze Nr. 5 licytacya realności lwh. 573 
whl. 388 ks. gr. Ulucz wraz z przynależno- | ks. gr. gm. kat. Podgórza otjętej składają- 


ściami, , 
Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 4478 kor. 28 hal. 

Najniższa cena wynosi 2985 kor. 52 


cej się się z domu na pare, bud. 559. 
Nieruchomość powyższa jest oceniona 
na 10.194 kor. 50 hal. i 
Najniższa oferta wynosi kwotę 5097 


hal., poniżej tej cej ceny sprzedaż nie przyj- | kor. 25 hal. 


dzie do skutku. mz. 
Warunki licytacyjne, które się niniejszą 
uchwałą ustrwala i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta, (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia it. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 16. , 
. Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyZkaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. ! 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brzozów, dnia 10. maja 1905. 


L. cz, E. 156/5 (4) [4134 1—3] 
Dnia 21. czerwca 1905 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
biuro Nr. 9 w Muszynie, odbędzie się liey- 
tacya realności iwh. 317 ks. gr. gm, Mu- 
szyna Arje Halberstama i (ipory Halker- 
stam własnej wraz z przynałeżnościami. 

„Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę jest ocenioną na 6100 kor. 

Najniższa oferta wynosi 8050 kor., wa: 
dyum 610 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

„Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każ- 
dy, chęć kupna mający, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, biuro Nr. 9. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Muszyna, dnia 10. maja 1905, 


L. cz. E. 819,5 (4) _ [4189] 

Na żądanie Antoniego Czepiżaka od- 
będzie się dnia 14. czerwca 195 o godz. 
8 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. V. lieytacya realno- 
ści whl. 9 gm. kat. Uszkowice wraz z przy- 
należnościami, składająceni się z drzew 
owocowych. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 200 kor. przynale- 
Żności zaś na 10 kor. 

Najniższa cena wynosi kwotę 140 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące Się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg  katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. V 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 

Przemyślany, dnia 26. kwietnia 1905. 


L. cz. E. 1055 (6) [4140] 

Dnia 31. maja 1905 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr: 5 są- 
du w zabudowaniu apteki licytacya realno- 
ści whl. 135 gminy Oskrzesińce z przyża- 
leżBościami. 

Realność tę z przynależności oceniono 
na 4958 kor. 
. Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 3305 kor. 32 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 5. 

„Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 


| 


nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia ' 


»Gazeta Lwowska< Nr. 120 z dnia 26. maja 1905. 


Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
do przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podgórze, dnia 28. kwietnia 1905. 


L. cz. E. 31544 (12) [4129] 
Zobowiązany Dawid Fruchter w Leśnioweach. 

Na żądanie Abrahama Wohlmana w 
Gródku, odbędzie się dnia 15. czerwca 1905 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 5, licytacya 
połowy realności objętej lwh. 151 gm. Le- 
śniowice, Dawida Fruchtera własnej, wraz 
z przynależnościami, wyszczególnionymi w 
protokole oszacowania. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 1705 kor. 75 hal., 
przynależności zaś na 246 kor. 

Najniższa cena wynosi 1801 kor. 17 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej Wy- 
imienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić Go sądu najpóźniej przy wyznaczo- 


nym terminie leytacyjny m, ikuczej roszczenia | 


tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary Ba powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Gródek, dnia 11. maja 1905, 


L. cz. E. III. 460,5 (5) [4127] 

Dnia 20. czerwca 1905 o godz. 10 
rano ¥ Sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 9, licytacya realności whl. 607 gminy 
Osław biały, 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tację, Jest oceniona na 10.760 kor. 
oniżej niższa cena wynosi 7173 kor. 32 hal., 
Tee ike OZ 
Ea J ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
, Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 9. 
„ , Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie |ieytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
,, Te osoby, dla których jakie prawa lub 
cigzary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie Już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział MI. 

Delatyn, dnia 9. maja 1905. 


L. cz. E. IIL. 798/5 (5) [4129] 

Dnia 20. czerwca 1905 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9, odbędzie się licytacya a) 1/3 
realności whl. 34% ks. gr. gm. Potok c”. :ny 
b) 2/12 realności whl. 344 ks. gr. gm. Po- 
tok czarny, 


7 


Nieruchomosci, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione ad a) na 652 kor., b) :na 
67 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 434 kor., 
66 hal., ad b) 44 kor. 66 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Waruaki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może każ- 
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
Rym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. i 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IIT. 

Delatyn, dnia 12. maja 1905. 


2 e a 
Upadłości. 
L. ez. S. 2:5 (21) - [4118] 
O. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
jako konkursowy zamianował stałym zarząd- 
cą masy rozbiorowej Lei Last tymczasowego 
zarządcę dr. Aleksandra Jonosa, adwokata 
w Stanisławowie a tegoż zastępcą Szymona 
Kornblih, bankiera w Stanisławowie. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 19. maja 1905, 


L ez. S. 1/5 (15) [4115] 

W konkursie Izydora Hutza, nieproto- 
kołowanego kupca towarów modnych w Tar- 
nopolu, na wniosek wierzycieli Jawiących 
się na audyeneji wyborczej wybrano zawia- 
dowcą masy pana dr. Michała Landaua, adw. 
krajowego Ww Tarnopolu, zastępcą zaś jego 
ustanowiono pana Ozyasza Stóckla, kupca w 
Tarpopolu. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 20. maja 1905, 


ez D. 44 (13) [4157] 
Uchwałą tego sądu z dnia 5. listopada 
1904 1. cz. S. 444 (8) otworzony konkurs 
do majątku Mojżesza Benczera, handlarza 
w Tyśmienicy uzn:je się po myśli $ 155 
ord. komk. za ukończony. 
©. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 28. marca 1905. 


L. 


L. cz. S. 3/4 (15) [4156] 
Uchwałą tego sądu z daia 5. listopada 
1904 l. cz. S. 3,4 (4) otworzony konkurs do 
majątku Mendla Gottfurchta, handlarza w 
Tyśmienicy uznaje się po myśli $ 155 ord. 
konk. za ukończony. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział 1V. 
Stanisławów, dnia 28, marca 1905. 


Konkursa. 


L. 57981/1L. [4091 3—3] 
KĆ Gm JE M Gb 

Na posady ekspedyentów przy c. k. 
Urzędach pocztowych : 

1. w Wodnikach z poborami 3 kl. 1 
stopnia i ryczałtem 362 kor. rocznie na 
służącego, f 

2. w Łupkowie z poborami 3 kl. 1 
stopnia i ryczałtem 761 kor. rocznie na słu- 
żącego, 

3. w Hłuboczku wielkim z pokorami 3 
kl. 1 stopnia i ryczałtem 761 kor. rocznie na 
służącego, 

4. w Dolinach z poborami 3 kl. 1 sto- 
pnia, 266 kor. recznie na służącego i ewen- 
tualnie z przedsiębiorstwem przewozu poczty 
za wynagrodzeniem 13800 kor. rocznie za co- 
dzienną jazdę posłańczą między Dolinami 
Cieszanowem i Rudą różaniecką, 

5. w Ropience z peborami 3 kl. 1 
stopnia, ryczałtem 399 kor. rocznie na słu- 
żącezo i ewentualnem wynagrodzeniem 856 
kor. rocznie za codzienną jazdę posłańczą do 
Olszaniey ob. Ustrzyk i z powrotem i 

6. w Mogielnicach z poborami 8 kl. 
1 stopnia 5382 kor. rocznie na służącego i 
ewentualnie z przedsiębiorstwem przewozu 
poczty za wynagrodzeniem 1300 kor. rocznie 
za eodzienną jazdę posłańczą do Myślenie i 
z powrotem. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
10. czerwea b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. 

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 

dla Galicji. 
Lwów, dnia 20. maja 1905. 


L. ez. L. 5765/05 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem obsadzenia posady zestępey pro- 
wadzącego metryki dla izraelickiego okręgu 
metrykalnego w Przeworsku ogłasza się ni- 
niejszem konkurs. 

Ubiegający się o tę posadę winni 
wnieść do c. k. Starostwa własnoręcznie pi- 
sane i należycie udokumentowane podania, 
w których wykazać należy wiek, wlasno- 
wolność, obywatelstwo austryaekie, dokładna 
znajomość i władanie językami krajowymi. 
zatrudnienie i stopień wykształcenia, 

Do wnoszenia podań wyznacza się ter- 
min do dnia 20. ezerwca 1305, 

Kompetenci będą obowiązani ziożyć w 
c. k. Starostwie egzamin na podstawie roz- 
porządzenia ministeryalnego z 15. marca 
1875 Dz. u. k. Nr. 55 z r. 1876 oraz i wy- 
danej do tego rozporządzenia instrukcyi. 

Przework, dnia 6. maja 1905. 

U., k. Starosta, 


[4152 1—8] 


L. 1507 [4149] 
Konkurs. 

Magistrat miasta Ropczyce rozpi- 
suje konkurs na posadę lekarza miej- 
skiego w Ropczycach pod następują- 
cymi warunkami: 

1. Pensya roczna w ratach mie- 
sięcznych z dołu płatna 1000 kor. 

2. Obowiązki i alegaty podania 
określa ustawa z dnia 2. lutego 1891 
Dz. u. kr r 1 

3. Termin podania do 
1905 r. 

Magistrat Ropczyce. 

Ropczyce, dnia 21. maja 1905. 

Burmistrz. 


= 


Ə. CZETLWCA 


L. 1506 [4150] 


Konkurs. 

Magistrat miasta Ropczyce rozpi- 
suje konkurs na posadę weterynarza 
miejskiego w Ropczycach pod nastę- 
pującymi warunkami: 

1. Pensya roczna w miesięcznych 
ratach z dołu płatna 1000 kor. 

2. „Obowiązki i alegaty podania 
określa ustawa z dnia 29. lulego 1880 
dz ap. p- Ne. 25. 

3. Termin podania do 15. czer- 
wca 1905 r. 

Magistrat Ropczyce. 

Ropczyce, dnia 21. maja 1905. 

Burmistrz. 


L. 2096/05. [4108] 
Konkurs. 

Dyrekcya e. k. Zakładu karnego dla 
mężczyzn w Stanisławowie rozpisuje niniej- 
szem konkurs na jedną posadę starszego do- 
zorcy więźniów połączoną z poborami syste- 
mizowanemi w myśl rozporządzenia c. k. 
Ministerstwa Sprawiedliwości z dnia 24. 
marca 1902 l. 18 Dz. rozp, min. spraw. 

Posada ta zastrzeżona jest w myśl usta- 
wy z dnia 19. kwietnia 1872 Dz. u. p. Nr. 
60 dla wysłużonych podoficerów, którzy po- 
siadają certyfikat uprawniający do ubiegamia 
się o posady rządowe i tylko w braku ta- 
kich, dopiero innym kompetentom nadaną 
być może. 

Kompetenci stanu wolnego będą mieli 
pierwszeństwo, gdyż żonaci ze względów 
służbowych dopiero za zezwoleniem c. k. 
Ministerstwa sprawiedliwości posadę powyż- 
szą otrzymać by mogli. 

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
własnoręcznie pisace, należycie ostemplowa- 
ne, metryką chrztu, ewentualnie ślubu, świa- 
dectwem ostatnim szkolnen i moralności, 
tudzież świadectwam wyzwolin i paszportem 
wojskowym udokumentowane podanie przez 
swoją przełożoną władzę do Dyrekcji e. k. 
Zakładu karnego dla mężczyza w Stanisia- 
wowie najpóźniej do dnia 27. czerwca 1905 
przyczeńń się nadmienia, iż petent nie moż= 
być spokrewnionym ze żadnym członkiem 
personalu tutejszego e. k. Zakładu karnego, 

Ubiegający się, którzy nie pszost ją 
w czynnej służbie wojskowej winm wykazać 
się świadectwem lekarskiem, potwierdzonem 
przez c. k. lekarza powiatowego lub Zakładu 
karnego że są zdolni do służby karno zakła- 
dowej. 

._. Najpóźniej w przeciągu jednego roku 
winien jest petent w razie uzyskania pomie- 
niomej posady złożyć z dobrym wynikiem 
egzamin z przepisów służbowych. 

Od składania egzaminu powyższego u- 
wolnieni są ci podoficerowie, którzy na pod- 
stawie certyfikatu wojskowego otrzymają tę 
posadę. 

0. k. Dyrekeya Zakładu karnego 

dla mężczyzn. 
Stanisławów, dnia 22. maja 1905. 


Kuratele. 


L. cz. L. 5/5 (4) [3958 2—38] 
Stefan Kowal, rolnik z Chołynca uzna- 
ny umysłowo niedołężnym. 
Kurator Piotr Bugiel, e. k. notaryusz 
w Krakowcu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Krakowiec, dnia 16. marca 1905. 


L. ez. L. 23,4 (8) P. 47,5 (9) [4073 2—3] 
Za chorego Ra umyśle uznano llka Po- 
pów w Dorze. Kuratorem jego ustanowiono 
Petra Hubarczuka, syna Iwana w Dorze. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, dnia 9. marca 1905. 


L. ez. P. IX. 344/4 (1)! [4071 2—8] 
Tekienę Hluk Iwana z Siemakowiec 
uznano marnotrawczynię — kurator Dmytro 
Kwartiuk z Siemakowiec. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kołomyja, dnia 28, grudnia 1904. 


L. cz. P. V. 686,99 (16) [4070 2—3] 
Nad Judą Ber 2-im. Hornem przedłu- 
żono opiekọ ma czas nieograniczony, opie- 
kunką Adela Horn w Kołomyi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, 13. kwietnia 1905. 


L. cz. P. 142/5 (1) [8984 2—3] 
Hryńko Czchota, syn Hnata z Łapszy- 
na uznany marnotrawnym, kuratorem dlań 
ustanowiono Marka Czchotę z łapszyna. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, dnia 26. kwietnia 1905. 


L. ez. L. 8/5 (4) [4088 2—3] 
Annę z Nowaków (iuzybowską z Za- 
rzecza uznano Za marnotrawną, a kurato- 
rem jej ustanowiono Wawrzyńca łukę z 
Zarzecza. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Uhlanów, dnia 11. maja 1905. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. A. XI. 985 (2) [4058 3—3 
Dla niewiadomo gdzie przebywającego 
Abrahama Gierstnera, syna Chai z Krakowa, 
ustanawia się kuratorem adw. dr. Sulimira 
z Krakowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Kraków, dnia 27. kwietnia 1905. 


L. cz. C. I. 65/5 (2) [4014 3—3] 
Przeciw Markowi Rafa, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do c. 
k. sądu obwodowego w Nowym Sączu przez 
Jędrzeja Wnękowieza pozew o 1300 kor. 

Celem strzeżenia praw Marka Rafy, 
ustanawia się pana dr. Neubergera, adw. w 
Nowym Sączu kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Mar- 
ka Rafy w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Nowy Sącz, dnia 10. maja 1905. 


L. Prez. 8545 [4108 2--3] 
Obwieszczenie. 
©. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że Pan Józef Kapko c. k. 
notaryusz w Lubaczowie wskutek przyzwo- 
lonego reskryptem e. k. Ministerstwa spra- 
wiedliwości z 3. marca 1905 L. 4153 prze- 
niesienia go na urząd e. k. notarjusza w 
w Kołomyi z dniem ð. czerwca 1905 z urzę- 
dowania w Lubaczowie ustępuje, a dnia 15. 
czerwca 1905 urzędowanie w Kołomyi obej- 
muje. 
Lwów, dnia 16, maja 1905. 


L. Prez. 8353. [4102 2—3] 
Obwieszczenie. 

C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem że Pan Julian Karabiński 
e. k. notaryusz w Peczeniżynie wskutek przy- 
zwolonego reskryptem c. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z 26. września 1904 L. 21.3386 
przeniesienia go na urząd e. k. notaryusza 
w Bolechowie, z dniem 31. maja 1905 z urzę- 
dowania w Peezeniżynie ustępuje, a dnia 2. 
czerwca 1905 urzędowanie w Bolechowie 
obejmuje. 

Lwów, dnia 9. maja 1905. 


L. ez. C. IL 172,5 (i) [4144] 


Przeciw Józefowi i Karolinie Ortwein, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Sokołowie przez Markusa Reicha pozew o 
oddanie 1/8 części realności lwh. 493 gm. 
Ranizów w posiadanie. 


8 


Na podstawie pozwu wyznaczono roz-, nawia się p. Jana Ortweina w Ranizowie | L. ez. Cg. I. 192/5 (D 


7 
| prawę na dzień 25. maja 1905 godz. 9 ra- 
no Nr. biura 3. 


i 
(elem strzeżenia praw pozwanych, u- | 


stanawia się pana Jana Ortweina w Rani- 
sowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sokołów, dnia 15. maja 1905. 


iie Ge Cao 12/5 (1) [4125] 

Przeciw Maryi z Chomków Rychel, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Baligrodzie przez Michała Rychel z Horodka 
pozew o 300 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 30. maja 1905 o godz. 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw Maryi Rychel, 
ustanawia się pana Kiryłę Sagal w Horodku 
kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
ryę Rychel w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi: lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Baligród, dnia 29. kwietnia 1905. 


L. ez. Ów. 2745 (1) [4117] 

Przeciw Ludwice Targoszowej właści- 
cielce realności z Wadowic, której miejsce 
pobytu jest niaznane, wniesiony został do 
c. k, sądu obwodowego jako handlowego w 
Wadowicach przez Mateusza Drozdowskiego 
właściciela realności w Wadowicach pozew 
o zapłatę sumy wekslowej w kwocie 179 
kor. zpn. 

Na podstawie pozwu tego wydany zo- 
stał wekslowy nakaz zapłaty z dnia 16. ma- 
ja 1905 Cw. 274,5 (1) którym polecono po- 
zwanej Ludwice Targoszowej, aby kwotę 
wekslową 179 kor. zpn. w dniach 5-ch po- 
wodowi Mateuszowi Drozdowskiemu w Wa- 
dowicach pod rygorem egzekucyi zapłaciła, 

(elem strzeżenia praw Ludwiki Tar- 
goszowej z Wadowic ustanawia się p. dra 
Franciszkę Górę adwokata w Wadowicach 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższą pozwaną w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- i 
dzie się nie zgłosi lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IL. 
Wadowice, dnia 16. maja 1905. 


L. ez. ©. IIL 55,5 (1) [4126] 

Przeciw niewiadomym z życia i miej- 
sea pobytu Janowi Skowrońskiemu, Antoni- 
nie Skwrońskiej i Agnieszce Leśnej wniesio- 
no pozew przez Tomasza Marko z Kadłubisk 
o uznanie własności i intabulacyę do lwh. 
64 ks. gr. Kadłubiska. 

Rozprawa odbędzie się dnia 7. czerw- 
ca 1905 o godz. 10 rano biuro 8. 

Ustanowiony dla niewiadomych 2 ży- 
cia i miejsca pobytu Jana Skowrońskiego, 
Antoniny Skowrońskiej i Agnieszki Leśnej 
celem strzeżenia praw kurator p. dr. Stani- 
sław Nurkowski adw. w Cieszanowie będzie 
ich zastępywać dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie ustanowią. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Cieszanów, dnia 18. maja 1905. 


L. ez. O. IL 163,5 (2) } [4143] 

Przeciw Szczepanowi Flejszarowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do c. k. sądu powiatowego w So- 
kołowie przez Katarzynę Flejszar pozew o 
800 kor. 

Na podstawie pozwu Wyznaczono roz- 
prawę na dzień 3. czerwca 1905 godz. 9 
rano Nb. 3. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. Józefa Bieńka w Sokołowie 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

i C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sokołów, dnia 20. maja 1905. 


er C ERNS (1) [4142] 

Przeciw Karolinie Ortwein i Józefowi 
Ortweinowi, których miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Sokołowie przez Markusa Rei- 
cha pozew o oddanie 18 części realności 
lwh. 1 gm, Ramizów w posiadanie. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 25. maja 15605 godz. 
rano Nb. 3. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 


| 
| 
Kanty Krupiński. 


' kuratorem. 


i1 niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
| nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 
i C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sekołów, dnia 15. maja 1905. 


|. cz. O. II. 128;5 (1) [4133] 
j Przeciw Fewronii Hunderczuk, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do e. x. sądu powiatowego w Kałuszu 
pe Fedora Hunderczuka pozew o 172 kor. 
! Celem strzeżenia praw tej Fewroril 
Hunderczuk, ustanawia się pana dr. [wana 
Kosa w Kałuszu kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Fə- 
wronię Hunderczuk w rzeczonej Sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, depóki ona 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamiaauje. 

C, k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kałusz, dnia 6. maja 1905. 


L. ez. C. LI. 1955 (1) [4122] 

Przeciw Wacławowi Brandel, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony %0- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Brodach 
przez Jana i Maryę Kulczyckich pozew o 
uznanie własności do 6/24 części elsła hip. 
whl. 60 gm. kat. Smólno. 

Na podstawie pozwu wyzaaczezo roz- 
prawę na dzień 2. czerwca 1905 godz. 10 
przed południem w tut. sądzie biurze Nr. 2. 

(elem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dra Kiniowera adw. w Brodach 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie pa- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w Sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k, Sąd powiatowy, Oddział II. 

Brody, dnia 18. maja 1905. 


H 


[4112] 
Przeciw Nykole Hryniszakowi, którego 


Tenże kurator zastępować będzie po- | miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt [stał do c. k. sądu obwodowego w Stanisła- 


wowie przez Stefana Czerniałowicza pozew o 
aznanie prawa własności różnych parcel. 

Na podstawie pozwu wniesionego dnia 
2. maja 1905 do l. cz. Og. I. 192/5 wyzna- 
czono audyencyę na 29. maja 1905 o 10 
rano. 

Celem strzeżenia praw Nykoły Hryni- 
szaka ustanawia się p. adw. dra Słotwiń- 
skiego w Stanisławowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Ny- 
kołę Hryniszaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nia zgłosi lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Stanisławów, dnia 5. maja 1905. 


RU GR „a 
Ainortyzacye. 

L. cz. T. 10/5 (3) [3887 2—8] 
| C. k. sąd krajowy cywilny we Lwo- 
wie wdraża w załatwieniu przedstawienia p. 
Oskara Wattenberga od tus, uchwały z 23 
lutego 1905 1. ez. T. 10,5 (2) i na podsta- 
wie przychylnego oświadczenia e. k. uprzyw. 
galicyjskiego Banku hipotecznego postępo- 
wanie amortyzacyjne eo do rzekomo zagi- 
nionej asygnaty kasowej Banku hipotec 200 
z daty 28. października 1881 Nr. 19% ...% 
100 z'r. czyli na 200 kor. i na okaziuiela 

opiewającej. 

Posiadacza rzeczonej asygnaty wzywa 
się, ażeby z prawami swymi w tut. sądzie 
tem pewniej się zgłosił, że po bezskutecz- 
nym upływie 45 dni od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu, asygnata na powtórny 
wniosek właściciela za umorzoną zostanie 
uznaną. 

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 29. kwietnia 1905. 


Powiatowa Kasa osz 


RYAN || OEO ESE E 0 OOOO © m- E E SE E o R A- 


BERNARDA POŁONIECKIETO 


a Skład i Wypożyczalnia fortepianów i pianin 
j (obok Księgarni Polskiej) 
przy ul Akademickiej I 2 4. 
Sprzedaż na dogodaych warunkach, 


Obwieszczenie. 


szedności w Dolinie podaje niniejszem do 


powszechnej wiadomości w myśl § 11 statutu, że m dniem 1. lipca 
1905 obniża stopę procentową od wkładek oszczędności z 4% na 
4%, rónocześnie zaś obniża stopę procentowe od pożyczek hipote- 
eznych z 6% na 57%, od eskoutu weksli z 7°% na 6%, od poży- 
czek na zastaw papierów wartościowych z 7% na 6%, a wreszcie 
od pożyczek komunalnych z %% na 6%. 
Wkładającym przysługuje wobec tego prawo odebrać swe wkła- 
dki na 4'/a' złożone do końca czerwea 1905 r. 
W Dolinie, dnia 17. maja 1905. 


Z Wydziału powiatowej Kasy oszczędności, 


Ogłoszenie. 


Dr. Stanisław Kotłowski. 


W niedzielę dnia 4. czerwca 1905 o godzinie 5 po południu 
odbędzie się w sali Rady miejskiej w Kamionce strumiłowej 


w w 


NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 


ezłonków Spółki spożywczej stowarzyszenia zarejestrowanego z ogra- 
niczoną poręką w Kamionee strumiłowej z następującym 
porządkiem dziennym: 


1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za czas od 15. grudnia 1904 do 
31. marca 1905 z wnioskiem Komisyi kontrolującej udzielenia Dyrekcyi 


absolutoryum. 


3. Zatwierdzenie wyboru Dyrekcyi i uzupełnienie Rady nadzorczej. 

4. Wnioski i interpelacye członków. 

W razie braku kompletu następne walne zgromadzenie odbędzie się 
w dniu 11. czerwca b. r. bez względu na ilość członków. 


Przewodniczący: 
Dr. Gawlikowski. 


Nowość! Mowość! Najmowszy skorowidz galicyjski 
wydany w roku 1904 
poleca egzemplarze oprawne po 5 kor. 60 hal., z przesyłką 6 kor. 20 hal. 


SOKOLI WSE HEG© 


Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń, Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Przekład zdsbył zupełne uznanie naszej krytyki. George — to głośny Amerykanin, naj- 
poczytniejszy z autorów. Dzieła jego-na wszystkie języki przełożone, rozeszły się po całym świe- 
cie w większej liczbie, aniżeli wszyskich razem ekomistów z całego wieku. 


Drugi najazd szwedzki (Karol XIL) 


Z Voltaire'a przełożył oraz przypisami i wielu ilustracyami 
uzupełnił Z. Słupski. — Cena K, 8, w oprawie K. 3:60. 
Skład główny u G. GEBETHNERA i Spółki w KRAKOWIE. 
Do nabycia we wszystkich znaczniejszych księgarniach, 


Jest to niezmiernie ciekawe dzieło, a tembardziej na czasie, bo z powadu obeenych p-azu 
wrotów w Rossyi, warto poznać reformy cara Piotra i jego ówczesne państwo, które sutor ber- 
dzo interesująco opisuje. Wogóle książka ta czyta się jakby jakaś powieść fantastyczna, a nie- 
mniej jest to dzieło historyczne wysokiej wartości. 


KAWA PALONA ściśle podług zasad hygieny, zapomocą gorącego powietrza — znakomita 
Melange cesarska Nr. V. 1 zł. 40 ct 
EDMUNDA RIEDL. 
i MM Nauka ekonomii po 2,400.000 na kor, 1,800.000 w ten sposób, że na 
1905 i. 19.891 przyjętą. 
Zarezem wzywa się wierzycieli Towarzystwa w myśl 


Kawa palona 
w smaku i aromacie — codzień świeżo palona! ea s 
Pół kilo kawy palonej Melange Nr. I, — zł. 70 ct. l : 
FET Obwieszczenie. 
Nr IL 1 zł. 10 ct. aż = 
Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż: zachowuje znakomitą T a) a PR igo 
aromę, czysty delikatny smak, największą wydatność, z tej przyczyny znacznie tańsza | p i 
w użyciu aniżeli kawy palone w inny sposób. R. kle 6 W U 
Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, "a, a 1 1% kilo. 
O wie, cementu Portlandskiego 
ulica Teatralna 1 3, naprzeciw Katedry. z dnia BO. marca L905. 
) S ; > | 
"Ar oX y è Em E 
z angielskiego tłómaczył Z. Słupski. — Cena K. 12, w opr. K. 14. każdą Z. emitowanych 6000 sztuk akcyj wy placa 
Skład główny u G. GEBETHNERA i Spółki w KRAKOWIE. SIĘ jako zwrot kor. 100, 
YN ac YCH z% . o 
Do nabycia we wszystkich znaczniejszych księgarniach. Uchważa niniejsza została prze: Wysokie c. k. Mini- 
Uwiadamia się zatem pp. Akcyonaryuszów, że zwrot 
po kar. 100 od azcyi za ostemplowaniem tazowej odbę- 
dzie się począwszy od dnia t. września 1905 przy kasie 
artykułów 245 i 248 prawa handlowego, aby się zgłaszali 
w Towarzystwie. 
Wiedeń, dnia 19. maja 1905. 


SEN polana -todstennie aleta PAT! 
NE IV. 1ał 20 c 
Poleca nanas: nezbay i xew | / | flgtrpaGKIegO Towarzystwa akcyjnego fabrykacyi 
TELI AA O WÓDZ SEESE NAE sma | uchwaliło zredukowanie kapitalu akcyjnego z kor. 
sterstwo spraw wewnętrznych reskryptam z dnia 5. maja 
Towarzystwa we Wiednia I. Lothringerstrasse 3. 
Rada zawiadowcza. 


ZR... 
z METEU "MZ c zę E JMG = zę 
PODANA zdaza, D A E O RZE ODRY WE TSZAÓWE I: 


Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. WIERCENIE STUDZIEN. Ustawianie pomp. Instalacye 1 NX7 EDRR L ASE 
domowe z klozetami, łazienkami i t. d. Łaźnie, Mechaniczne pralnie, suszarnie i t, d, 


; : ,projektują i wykonują: | 
inżynier Leonard Nitsehż i Sza, Kraków, ul. ikolejowa 18. 


Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie. 


WODOCIĄGI 5074 
dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, domów prywatnych i t. d. wszelkich systemów 


OE PF M E RA WIA OI Z AE AEO A A OTE TEZA TAA CZ a aa 


laytom « Shutiieworth Limited in Lincoln. 


m. AD M A CREW OKA ZEWN WET a a a 
m mu 9. PZ 4 ZZO JE TNT aa A O A A AMA A RZE. PO ZE DAT 


A 
Debet. B:lanz per 31. Dezember 1904. Kredit. 
0 EEE RE 
An PONY A Moran Per Brać IC und Gebäude in Lincoln, Wien, Pest und Craiova, wie per letzter Re- 
proz_Komulativ- Vorzugs- CHAMSTWA A WRA ea w GB s Gogo oai UoU8ŁER) MS JU 
aktien zu je Fet. 5 volleingezahit Fst. 350.000 0 0 Nena wahrendi des Jahres W OO E GD ZONNIOME 
„ 450.000 Stamiaktien zu je Fst. = 2575. ZZM 
1 voll eingozahlć . . . . . . „ 450.000 0 0 Fst. 800.000 0 0 Abziiglich der in vorhergehenden Jahren abgeschriebenen Wert- a 
„ proz. Obligationen . . . . . » 250000 0 0 rermindtrungen . OWA | O ESEORSDD oS 
„ Diverse Kreditoren . . . . , > UG BD £ Abziiglich der in diesem J. abgeschriebenen Wertverminderungen n» 1.030 10 6 , 4.546 10 Ż Fst. 252814 7 4 
„ Zugewachsene Obligationenzinsen » 4750 0 0 n Inventar, Maschinen, Modelle & in Lincoln, Wien, Pest, Prag, Krakau, Lemberg, 
Darlehen: | Craiova, Bukarest und Temesvar wie per lełzter Rechnung . . - « « « « . .Fst. 95800 3 4 
Yon Bankiers . . . . SREE 0 7 Neuanschaffungen während des Jahres . ww |... iw 5 6.702 6 11 
Herrn Alfred Shuttleworth „ 65000 0 0 „ 182611 0 7 a Fat. 102.508 10 3. 
„ Reservefonds . . . . . . . Fst. 18.943 3 10- bziizlich i hriebenen Wert- | l 
| Rzerinnnńcie anioi dati a. 600 070 „ woja sue | Aaah der ję rorkergshendan Jaron abgeiohrlaenea WO pe agang p 1 
„ Reserve für Kapitalsaniagen . . n 20.000 0 0 Abzńglich der in diesem Jahren abgoschriebenen Wertverminderung „ 10.006 14 0 „ 25811 811 „ 70607 6 4 
„ Gewinn- und Veriustkonto : „ Diverse Debitoren und Wechsel (einschliesslich der in gewissen Terminen ratenweise 
Kreditsaldo . . . « : - . Fst, 71.118 15 10 zu zahlenden und zu verzinsensea Betrage) nach Reservierung fir uneinbringliche 
Saldovortrəg des letzten Jahres n 3986 0 3 = RBA Forderungen und event. Auslagen abzüglich Skonto von noch nicht 
= iS „A igen Benes enan o 0 a 6 6,6 A A A, ARE « = ; 
Na Re Fst, 75117 16 1 Vorauszahiungen und ang:wachsene Zinsen und Dividenden . 2 166 12 ò 
Abziigiich Uvertrag auf Re Materialien und Fabrikate zum Schatzwerte laut Inventari tatigt durch die p 
o Kapitajekole- 3, D a do (ali Ma w e laut Inyentarien bestätigt durch die R, AE 
gen o. . . Fut. 20.000 0 0 Paka renden Verwaltunsrate in Lincoln und Wien . . . . . . . .. . „ 872.595 1 1 
WW n Kapita'sanlagen zum Kosten- oder Marktpreise per 31. Dezember 1904 . . . . . » 69.188 0 1 
Reseryefonds „ 5.000 0 0 „_ 28.000 0 0 „ Kassa auf Kontokorrent & bei Bankiers in der Hand und in transito . . . e . » 30.796 11 8 
Hievon ab Halbjahrsdividende auf 
die Vorzugszktien bis 30. Juni a 
1908. WA 0... . . w _ 28760 0 0 0 SAIS0Y 16 1 
Fst. 1,294.447 $ 8 Uw aSa 
Passiva. SŚpezia!-Bilanz für Osterreich per 31. Bezemker 1304. Aktiva. 
K. ń b z K. h. 
| O 2 ONES "E PBOON="| a a Carito a o o o o a a a A A 1,256.935| 20 
Ern ETE mm I E 1096.120) — || Werkzeuge und Utensilien . . o s aoa aoe o e 1 11.1 L . . RE 405.18698 A 
ewinn- uud Verlust-Konto . . . . . . . . . . » 165.715) 19 EB Aba re (o 6 a v © © a © A GNOIONNIONENANENENOJNNN 0 GERE IB 
K. 350.315 56 
— Filmie Bereniki 5 w 6 oię ZPAWAWEAWENRNNOWO O 006 Ga a. BWGEOCA 371.965] 70 
epitoren WoW 0 E m 0 USN NICNECE a S E 5 © GWO a a 0 om 6 6 0 © 
Barbestand und Guthaben bei der Bank . . . . . . . . . . EN OOBĘSS.F 00 0 6 6 Aeon s 
Dap M Materialien und Vorräte . S a o c AS o 8 s 4 a © O ab 2,513.120| — 
6,961 895| 19 __ 6,961.895| 19 


Wien, am 9, Mai 1905. 
Clayton & Shuttleworth Limited. G. S. Blakey m. p. 


Po cenach 


redakcyjnych ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników Iwowakieh, 
krakowskich, wsarszawskieh, wie” 
deńskieh, czeskich, franaaskieh ets. 
czasopism fachowych mi b, ZR- 
miejscowych i zagranicznych, zamówie- 
nia na klisze i rysunki da ogroszeń, 
pronnməarate na wszelkie piema 


i 
przyjmuje 
Ajeneys dzienników | ggżoczoń 
SOKOŁOWSKIEGO 
? ws Lwowie, Pasaż Hausmana |. 5. 
Kosztorysy gratis. j 
GOOG OQO 2599250". 


Drobse ogłoszenia 
od wyrazu petitem 3 halerzy, Wustym 
petitem 4 halerzy. 


Realność z wolnej ręki do sprzedania ul. 

LU Krzywa 1. 5 (Zamarstynów). — Wiado- 

domość tamże u dozorcy, albo u właściciela ul. 
Łyczakowska 1. 188. 


Tapety 
i dekoracye na każdą cenę 
wzory wysyła opłatnie 
W. ADÒDAMSKI 
Lwów, 
ul. Akademicka 2 i ul. Sobieskiego 4. 


Wykaz datków dobroczynnych zbie- 
ramych przez podpisanego na rzecz biednych 
żydów w Palestymie za rok 1904: 


Saldo z 31. grudnia 1903 K. 2.77492 
Dochody w roku 1904 K. 193.50563 
K. 195.28045 
Rozchody w roku 1904 K. 195.013:32 
K 


Saldo z 31. grudnia 1904 e 
Drohobycz, 23. maja 1905. 
lg. L. Schreiber. 


. s goa maj U 
liwę do świecenia 
podwójnie rafinowaną tylko na 
maj pół kilo 22 ot : 
poleca handel korzenny 


K. AM DAMSZI 


Lwów, ul. Chorażezyzny 12. 


prym dze wiosenną 
świeżutką 


najtaniej poleca handel korzenny 


K. ADAMSKI 


Lwów, ul. Chorażezyzny 12. 


Wysprzedaż 


tylko do 
15. czerwca E8%85. 


Kocyki 


na łóżk», wełniane i do po- 
wozów, bawełolane, tudzież 
kocyki z wielbłądziej wełny. 


Derki na konie 
do podróży i do powozów. 
Koce 1 Filce 


na metry. 


Geny bez konkurencji! 


A. KRAYSATOROWIG 


ul. Kopernika l. 9 


przedtem 


Hotel Georgea. 


10 
Herbaty 


znakomite w smaku i aromatyczną wonią her- 

bata Congo K. 3:20, Souchong K. 4*—, Sou- 

chong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8:— za 
pół klgr. poleca kandel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lwów. 


inż. SŁELIGI LYSZRIEWICZA 


bGŻEEER Z Ew 


Ma trzy korony franco 


(cena księgarska siedm koron) 


wysyłamy dziesięć równych tomów 
ssckalblisieżi ewości 


Adres: Biwo dzienników, we Lwowie, Pasat Hausmann 9. 


FABRYKA ASFALTU | PAPY 


LWÓW, UL. ŚW. MARCINA L. 29. 


ka 


PŁYTY IZOLACYJNE | Ą 
DO FUNDAMENTÓW (i 1% 


WRA EE 
||. DO DACHÓW I DRZEWA 


ASFALT BO OSUSZANIA 
i ZAWILGOCONYCH SCIAN jÈ 
4 NISZGZY GRZYBEK DRZEWNY i= 


CAPA) 


KRYCIA DACHÓW |f, 


11h p 


24, + 
u el 
| ditis Aea 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. meja 1905 r. (Czas środkowo-europejski). 


Pociąg 
posp. | osob. 


przyc 


Deo Lw owa 
Na dworzeo główny 


z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, Woro- 
chty od 1/7 do 30/9 wł) Delatyna (nd 1/10 do 30/4), Zale- 
szezyk, Nowosielicy, Berhomethu, Czndina, Serethu, Radowiec, 
Dorny:Watry i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia „Karłsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Zakopanego. N. Sącza, (p. Tar- 
nów), Jasła, Ohabówki, Zakopanego (p. Rzeszów). 


h. o g, 
anni 


12:20 


z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbada, 
Pragi), Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p. Tar- 
nów), Zakopanego, Jasła, Krosna, lwonicza, Rymanowa, Sa- 
noka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

z lekan, Czortkowa, Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję cd 1/6 
do 80/9 wł. niedziele i rz. k. świeta), Koróżmezó (od 1/5 
do 30/9 wł.), Seretu, Berhomethu, Czudina, Brodiny, Putny. 
Dorny Watry (od 1/7 do 31/8), Suczawy. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

z Łiawocznego, (Pesztu), Borys? uwia, Kałusza. 

z Rawy ruskiej, Sokala. 

ze Stanisławowa. Zydaczowa. 

z Sambora, M. Laborcza, Sanoka, Ohyrowa. 

z Jaworowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęcimia, Zakopanego (p. Kraków), Wieiiczk:. Orto- 


z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórosmeżó. 

z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa. 

z ławocznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Kochawiny. 

z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiedniu. Karlsbadu, Pragi), 
owego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Ryinaniwa Iwo- 
nisza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl) 

z lekan, Czortkowa, Kałusza, ŻZaleszezyk, Wyżnicy, Koemania, 
Nowosielicy (p. Zuczkę), Serethu, Radawiec, Berhomethu 
(w poniedziałek) Suczawy, 

z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, rosna, Iwonicza, 
Rymanowa, Sanoka, Uhyrowa, Strzyłek. 

z Podwołeczysk, (Odessy, Kijowa). Brodów, Grzymałową. 

FTuahli (od 15/6 de 30,9), Skolego (od 1/5 do 36/9 wł,), Dro- 

hokyeza, Borysławia. 

Jaworowa, 

z Bełzca. Sokala, Eubaczowa, Rawy ruskiej. 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlebadu, Pragi), 

Oświęcima, Sushy, Keemyrzowa Wieliez si, Orłowa (p. Tar- 

nów). Mielca (p. Dębice), Dyn wa, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Broduw, Potutor, Zaleszczyk, 
Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, trzymałowa. 

z lekan, Żydaczowia, Kałusza Nowosielicy, Seretltu, Bernomethu, 
Czudina, Środiny. 


s 


R 


N 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Ko- 
emyrzowa, Zakopanewo (m. Kiaxów od 23/6 d 15/9 wH). 


Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa 

| (p. Przemyś'). r 

Ickan, (Bukaresztu), Zydaczowa Potutor, Ozortkowa, Kōräsme- 

zô, Nowosielicy, Dorny Watry, Suczawy. 

z Sambora, O.łowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonieza, Ryma- 

nowa, Sanoka, Uhyrowa, Strzyłek. 

z Krakowa, (Berlina. Wrociawia, Wiednia, Warszawy, Pragi, 

Karlsbadu), Oświęcima, Wieliezki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lu- 

baczowa, Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Ulyrowa (p. 

Przemyśl). 

1020 )] z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 
Szczyk, Skały, lwania pustego, Husiatyna. y 

a Gmwocznego, (Pesztu), kałusza, Borysławia, Drohobycza, Koeha- 
winy. 


9:10 | z 


ZA WRA RO KOZA EAC ZEE EC = 


r O Oe EL 
z Brzuchowie od 14. maja do 1), września wł. 6'50, 7:50 rano, 955 przed 
poiudniem, tylko w niedzielę i rz k. święta, 146 po południu tylko 
w niedzielę i re. K. święta 3-05, 416, 500 po poł., 141i 5:55 wieczór. 
z Janowa 818 rano, 1-15 popołudniu (od 1/5 do 30/9 wł), 482 popołudniu, 
845 wieczór (od 14/5 do 109 wł.) i 9:25 wieczór (od 14/5 do 10/9 wł. 

co niedzieli i rz. k. święta). 
ze Szczerca od 1/6 do 10/9 wł. co niedzieli i rz. k. święta o 1010 wieczór. 
Z Lubienia od 14/5 do 10/9 wt. co niedzieli i rz k. święta o 1152 wieczór. 


Na dworzeo ,„Podzamoze” 


— | 70b Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
— |1134 | Podwołoczysk, Kopyczyniee, Husiatyna, Czortkowa, Potutor 
2:15! -— A Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa 
— | 515) Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Czortkowa, Zalesz- 
czyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Brodów, Grzymałowa, 
— |1002]i Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Czortkowa 
| | Zaieszczyk, [wania pustego, Skat, Husiatyua. 


stwowych. pazaż Hansmam2 L 9 


wa. (p. Tarnów). Mez6 Laborcza (Pesztu) i Uhyrowa, (p. Przemyśl). 


Orżowa (od 1/7 do 15/9 wł.), N Sącza (p. Tarnów), Jasła, l 


Ze UJ WOW A | 


Z dworoa głównego 


Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dyvowa, Jasła, Cha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p Tarnów). 

Tekan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó (od 
1/5 do 30/9 wł.), Kałusza, Seretu, Berhomethu, Czudina, No- 
wosielicy, Brodiny, Suczawy, Dorny Watry. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Pesztu, Sanoka, Móz6 Labovcza, Rymanowa, Iwo- 
nieza, Ohabówki, Zakopanego (p. Rze:zów), Mielea, (p. D;- 
bicę), Orłowa, Wieliezki, Oświęcima. 


Ickan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Kórósmezó, Czortkowa, Nowosielicy, Brodiny, Putny, Dorny 
Watry (od 1/7 do 31/8), Suczawy. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husia- 
tyna, Czortkowa, 

Jaworowa. 

Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Lubaczowa, Chyrowa, Rozwadowa. Nadbrzezia, Dynowa, Or- 
łowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.) 
Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi. Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, lwonieza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 
N, Sącza, Orłowa, Wieliczki, Oświęsime, Zakopanego, (p 
Kraków od 25/6 da 15/9 wł.). 

Sambora, Strzyłek-Topolniey, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, 
Iwonieza, Jasła, N. Sącza, Orłowa. 

lekan Worochty (od 1/7 do 30/9 wł. w niedzielę i święta), 
Kałusza, Dełatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czu- 
dina, Radowiec, Suczawy. 

Podwołvezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Grzyinało ra 
Bałaca, Sokala, Luhaczows, 

o Podwałyczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Koprzzyniec, Czort- 
kora, Z deszczyk, Hasiatyna, Skały, Iwania Pustego, Grzy- 
DGŚOWA. 

5 leken, (Botuszan, Jas, Bukareszt), Potutor, Kałuszą, Ozart- 
kowa, Zaleezezgk, Wyżniey, Kórószezó, Koemania, Dorny 
Wiry, Suczawy, Nowosie: 
Krakowa, (Wiednia, Wroc 


Pociag 
posp. | osob. 
odch. 0 g. 


e, Barlina, Pragi. Karlsbadu), 
Chyrowa (p. Przemyśl), a, Chabówki, Zakopanego, (p. 
Rzeszów), Wieliczki, M. Saers. Dworów. 

Pawocznego, Drohoh;cza, Borysławia, Kałusza, Kochawiny 
(od 1/5 do 50/9 co niedzieli i święta). 

> Rzeszowa, bab wa. Uhęrtws, Sanoka (p. Przemyśl). 
Sambora CGhyr z>, Sanoka. 

Kołomyi, Żydaczowa, Kórózmezó (od 1/5 do 30/9 wł). 
Jaworowa: 


Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałukea 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Chyrowa, 
Mezó Labo ez (Pesztu, Sanoka (p. Przemyśl), N. Sgeza, 
Orłowa, Oświęcirait. 

Rzwy ruskej, Sokala. 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów. y 

Przemyśla (od 1/5 do 30/3 wł.), Chyrowa, Sanoka, Rymano- 
wa, Iwonieza, Jasła. i i 
lekan, Czortkowa, Waleszczyk, Dslatyna, Wyśnicy, Nowosie- 
licy, Berhomethu, Ozudina, Sersthu, Brodiny, Putny, Dorny 
Wstry, Suczawy 

Sambora, Ohyrowa, Sanska, 
N. Sącza, Ortowa, Zakopanego. 
o Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
brzegu, Jasła, Orłowa, Wiefiezki, Chabówki, Zakopanego (od 
1/5 do 24/6 i od 16/9 de 20/4). À 
Podwołoczysk, Patsoc, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyns. Zalesyczyk. (Iray marow i. 

do Stryja, Drohobyeza, Borysławia. 


PI Pa, A 


Rymauowu, Iwosicza, Jasła, 


lozalne. 


do Brzuchowie od 14. maja do 10. września wł. 550 rano, 8:30 rano (tylko 
eo niedzieli i rz. k. Święta); 1230 popołudniu (tylko w aiedzis,e i rz. k. 
święta) 2'10, 320 po podudniu; 6'L0, 7/80 i 775 wieczór. 
do Rawy ruskiej 11:15 w nocy (każdej niedzieli), 
do Janowa 655 rano, 915 przed połud. (od 1/5 do 30/9 wł.), 1'35 po poł. 
(od 14/5 do 10/9 wł. w uiedzielę i rz. k święta), 3:08 po połud (oł 
14/5 do 10/9 wł.) i 5:58 po południu. e - 
do Szezerca 1'55 po poł. (od 1/6 do 10/9 wł. w niedzielę i rz. k. święta). 
do Lubienia wiel. 2'15 popołud. (od 14/5 do 10/9 w niedzielę i rz. k. Święta). 


Z dworca „Podzameza** 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, 
Czertkowa 
11:15 | Podwołaczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Grzynałowa 
Podwełoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniew, za!aszczyk, 
| | Ilusiatyna. Skały, wania pustego, Grıyiuatowa, Czorckowa 


643 


| 313 

— | 9%3]] Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów 

—. |11:24]| Podwołoczysk, Kopyczyniee, Nzaśv, Iwania pustego, Potutor, 
Husiatyna, Zaleszezyk, frzymałowa. 


Uwaga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Ozas środkowo-europejski jest późmiejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. Zwykłe bilety do jazdy 
i wszelkiego innego rodzaju bilety, illustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i p nabywać można, prz 


ez osły dzień w biurze miejskiem e. k. kolei pań- 


polecają najnowsze 


J. Rutkowski & M. Gawlikowski 
Lwów, al. Halicka IG. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 


Zabawki dziecinne 
galanterye, artykuły sportowe i do podróży. 


Własna fabryka ogni sztucznych, skład przyborów festynowych. 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


527, 


